
delegacja
KC zien i wielki wieczór
udało się 
do Moskwy

(PAP)
Stosownie do wyników na- 

ra(j Biura Politycznego KC 
p/,pll z delegacją KC KPZR od 
bytych w Warszawie w dniu 19 
października br„ 14 bm. o godz. 
10 minut 10 opuściła Warszawę 
udając się do Moskwy delega­
cja KC PZPR i rządu PRL w 
„kładzie następującym:

przewodniczący delegacji I 
sekretarz KC PZPR Władysław 
Gomułka, członkowie delega. 
cji: członkowie Biura Politycz­
nego KC PZPR — przewodni­
czący Rady Państwa Aleksan­
der Zawadzki, prezes Rady Mi. 
nistrów Józef Cyrankiewicz i 
przewodniczący PKPG — Ste­
fan Jędrychowski.

Z delegacją udają się: wice­
minister finansów i prezes Na­
rodowego Banku Polskiego Wi­
told Trąmpczyński, członek KC 
PZPR Eugeniusz Szyr, dyrek­
tor generalny MSZ ambasador 
— Maria Wierna, dyrektor 
generalny Ministerstwa Finan­
sów — Henryk Kotlicki. Dele­
gacji towarzyszy również dy­
rektor protokołu dyplomatycz­
nego MSZ minister pełnomoc­
ny Edward Bartol.

Wraz z delegacją udał się do 
Moskwy ambasador nadzwy­
czajny i pełnomocny ZSRR w 
Polsce Panteiejmon Po no ma- 
renko.

Odjeżdżającą delegację KC 
PZPR i rządu PRL żegnali na 
Dworcu Głównym w Warsza­
wie: członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR, Rady Pań­
stwa i rządu oraz marszałek 
Sejinu PRL.

Delegację żegnali również 
członkowie ambasady ZSRR w 
Warszawie.* A *

W czasie nieobecności pre­
miera Cyrankiewicza obowiąz­
ki prezesa Rady Ministrów peł­
nić będzie wiceprezes Rady Mi­
nistrów Piotr Jaroszewicz.

UCHWAŁA
w sprawie 5-letniego planu 

rozwoju gospodarki narodowej
w latach 1956—1960

j Sejm Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej rozpa­

trzył przedłożony przez rząd 
projekt 5-letniego planuTozwo 
j'J gospodarczego w latach 
1956—1960 i, po uwzględnieniu 
poprawek, uchwalonych przez
Komisję Finansowo-Budżetową darki chłopskiej. 
w zasadzie akceptuje, jako wy­
tyczną kierunków rozwoju go­
spodarki narodowej. Sejm uwa 
za za słuszne, wyrażone w tym 
Projekcie, dążenie do wydatnej 
poprawy stopy życiowej lud­
ności i wynikające stąd ogra- liwości zwiększenia budownic- 
mczenie inwestycji. Sejm 
stwierdza, że temu zadaniu win 

być podporządkowane 
wszystkie proporcje planu, 
zwłaszcza plan inwestycyjny.

Q Sejm zwraca uwagę, że w 
** przedłożonym . projekcie 

P anu 5-letniego nie została za 
Pcwniona równowaga w bilan­
se obrotów zagranicznych i 
\zywa rząd do podjęcia szcze­
gólnego wysiłku, zmierzające­
go ao poprawy sytuacji w tej 
dziedzinie.

poc^ uwagę znaczenie 
oty handlowej dla pomyśl ne- 

; Rabowania się naszego bl 
wina P^tniczego, Sejm wypo- 
dn, a za utworzeniem Fun 
u R°zbudowy Morskiej FI o 
2 handlowej i zobowiązuje 
tn ? ° przy§°towania projek- 

odpowiedniej ustawy.
kon6^ Uwaza za niezbędne do 
Dian n!ce P°ważnej przebudowy 

u o-letniego w zakresie roi

w dniach 23. XII. - 6.!.
•erie zimows
hviatv ormu.ie Ministerstwo O- 
dl3 ' ’ te8oroczne ferie zimowe 
'• ogńi °ozJeży szkól podstawowych 
dye„.',okSztałcących oraz dla mło 
bWą'ort* 1 2 * * So^Ół zawod°wych trwać 
nia i957 ~ Srudnia br. do 6 stycz- 
tblnie r.OliU' W tyra samym ter- 
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Wtorek w Sejmie

Uchwała w sprawie planu 5-letniego

w składzie Rady Państwa i Rządu
WARSZAWA (PAP)

Siódme posiedzenie X sesji Sejmu PRL w dniu 13 bm. 
otwiera o godz. 10 marszałek Jan Dembowski. Komuni" 
kuje on Izbie propozycje Rady’ Seniorów, by uzupełnić 
porządek dzienny obrad rozpatrzeniem 6 wuiiesionych 
przez rząd projektów’ ustaw: o zmianie organizacji na­
czelnych organów administracji publicznej w zakresie 
bezpieczeństwa publicznego i rolnictwa, o zniesieniu i 
zmianach podporządkowania niektórych urzędów cen­
tralnych, o radach robotniczych, o funduszu zakładowym, 
o zmianie dekretu o podatku dochodowym, o zmianie de­
kretu o postępowaniu podatkowym.

Po przyjęciu propozycji 
przez Izbę, marszałek Dembow 
ski ogłasza, iż Prezydium Sej­
mu ustaliło następujący po­
rządek dzienny wtorkowego 
posiedzenia: zakończenie dy­
skusji nad sprawozdaniem Ko
misji Finansowo-Budżetowej’ o nictwa; zmiany w składzie Ra- 1 
projekcie 5-letniego planu roz- dy Ministrów.
woju gospodarki narodowej w 
latach 1956—1960 sprawo­
zdanie sejmowych komisji:

nictwa w kierunku zapewnie­
nia warunków, które pomogą 
w pełni wyzwolić istniejące si­
ły wytwórcze w rolnictwie. W 
szczególności Sejm zwraca uwa 
gę na potrzebę rozwinięcia po­
mocy dla indywidualnej gospo-

Sejm podkreśla konieczność 
poprawy w dziedzinie gospo­
darki komunalnej i mieszkanio 
wej. Wymaga to reformy zasad 
gospodarki mieszkaniowej oraz 
wykorzystania wszystkich moż

twa mieszkaniowego, w szcze 
gólności budownictwa indywi­
dualnego i spółdzielczego.

Ti Sejm uważa, że ostatecz- 
J ny tekst ustawy o planie 

5-letnim powinien być uchwa­
lony przez nowoobran.y Sejm, 
którego kadencja obejmuje po­
zostałe cztery lata tego planu.

4 Sejm upoważnia rząd do 
uchwalenia narodowego 

planu gospodarczego na rok 
1957 na podstawie wytycznych, 
zawartych w przedłożonym pro 
jekcie planu 5-letniego oraz w 
poprawkach, uchwalonych 
przez Komisję Finansowo-Bu­
dżetową. Plan na rok 1957 po­
winien być przedłożony Sejmo 
wi do zatwierdzenia. Rząd wi­
nien również przedłożyć Sejmo 
wi sprawozdanie z wykonania 
planu za rok 1956.

— Sćjm uważa, że rząd po- 
winien przedstawić nowo, 

obranemu Sejmowi w najkrót­
szym czasie program polityki 
gospodarczej, zmierzający do 
wprowadzenia w życie zmian 
w metodach planowania i za­
rządzania gospodarką narodo­
wą, uwzględniający potrzebę 
zwiększenia roli rad narodo­
wych, większej samodzielności 
socjalistycznych przedsię­
biorstw, szerokiego samorządu 
robotniczego w zakładach pra­
cy i należytego wykorzystania 
bodźców materialnego zainte­
resowania pracujących w wy­
nikach pracy. Program ten po- 

zkołach winien także zawierać doraźne 
środki dla usunięcia <akłóceń, 
przejawiających się w gospo­
darce narodowej oraz środk; 
dla szybkiego podniesienia pro 
dukcji rolnej.

Administracji i Wymiaru Spra 
wiedliwości oraz spraw usta­
wodawczych o projekcie usta­
wy o zmianie organizacji na­
czelnych organów administra­
cji publicznej w zakresie bez­
pieczeństwa publicznego i rol­

Po przyjęciu proponowanego 
porządku dziennego Sejm 
wznawia dyskusję nad projek­
tem planu 5-letniego. W tym 
momencie na liście mówców 
pozostawało jeszcze 18 posłów.

W celu ustosunkowania się 
do głosów w dyskusji nad pro­
jektem planu 5-letniego zabie­
ra głos przewodniczący 
PKPG, Stefan Jędrychowski.

sw:eaie 
Oskara Langa

Głos zabiera generalny refe­
rent planu 5-letniego pos. 
Oskar Lange. Stwierdza on, że 
dyskusja nad planem była 
przeglądem potrzeb, trudności 
i bolączek trapiących społe­
czeństwo oraz odsłoniła błędy 
i wypaczenia, jakie istniały i 
częściowo istnieją w naszym 
życiu gospodarczym. Dyskusja 
ukazała też kierunki, w któ­
rych musi iść naprawa oraz 
wysunęła konkretne wnioski w 
tym zakresie.

Trzeba — mów’i pos. Lange 
— bv rząd przeprowadził ana­
lizę wypowiedzi poselskich i 
wyciągnął z niej wnioski dla 
swej dalszej pracy.

Środki jakie posiadamy na 
zaspokojenie potrzeb są ogra­
niczone. Istnieje bowiem ko­
nieczność ścisłego określenia 
granic programu Jnwestycyj-

Poznań przeciw ponownemu rozpatrywaniu 
sprawy zbiorów gołuchowskich

(Inf. wł.) był uprzedzony). Na posiedze-
Z wielką radością przyjęło niu komisji Poznań nie był 

społeczeństwo Wielkopolski reprezentowany przez przed- 
aecyzję premiera J. Cyrankie stawicieli naszego świata kul- 
wicza o powrocie zbiorów gołu turalnego. Poseł Kruczkowski 
chowskich na swoje miejsce, zgłosił wniosek w sprawie
to jest do Wielkopolski. Jed­
nak od oświadczenia prezesa 
Rady Ministrów minęło parę 
tygodni i dochodzą nas wie­
ści. żc Warszawa czym stara­
nia zmierzające do zatrzyma­
nia nie tylko waz, ale całego 
zbioru muzeum gołuchow- 
skiego. Literat Leon Krucz­
kowski, jako poseł na Sejm 
i przewodniczący sejmo­
wej Komisji Kultury wszel­
kimi siłami stara się o 
rozstrzygnięcie tej sprawy na 
korzyść muzeum warszawskie 
go. Sprawę zatrzymania zbio­
rów w stolicy postawi! on na 
posiedzeniu sejmowej Komisji 
kultury (o czym Poznań nie

nego tym bardziej, że mamy 
przykre doświadczenia w tym 
zakresie Wskazują one, że roz­
szerzanie programów inwesty­
cyjnych przynosi ujemne re­
zultaty w zakresie stopy życio­
wej.

Dyskusja i sam projekt pla­
nu stanowią podstawową wy­
tyczną kierunków rozwoju go 
spodarki narodowej-Jeżeli wnio 
sek Komisji Finansowo-Budże 
towej zostanie przyjęty. Sejm 
nie uchwali ustawy o planie. 
Zmiany, jakie wprowadzi do 
projektu przyszły Sejm, nie mo 
gą polegać na podwyższeniu in 
westycji. Mogą one dotyczyć 

(Ciąg dalszy na str. 9)

W wielu ośrodkach Węgier
życie wraca do normy

PUDA PESZT (PAP)
Jak donosi agencja TASS z 

Budapesztu, rząd premiera Ka- 
dara podejmuje dalsze kroki w 
celu zapewnienia w Budapesz-
cie całkowitego porządku i spo- pomoc w postaci żywności, le- 
koju. W najbliższych dniach w karstw, odzieży, obuwia i raa- 
szkołach podstawowych i śred- teriałów budowlanych. Nadcho- 
nich rozpoczną się normalne za. dzące z zagranicy przesyłki są 
jęcia. Wiele zakładów przemy- już rozdzielane przez rady miej 
słu lekkiego podjęło już produk- skie^ i komitety aprowizacyjne 
cję. Wytworzone towary są na- wśród ludności węgierskiej. W 
tychmiast przesyłane do sfecl pierwszym rzędzie zaopatrywa-
handlowej.

We wtorek w Budapeszcie 
otwartych było 3 tysiące skle­
pów. Sprzedaż prowadził także 
największy dom towarowy w 
kraju „Korwin" oraz najwięk­
szy dziecięcy dom towarowy 
„Pionier".

Jak poda je rządowy komitet 
do spraw zaopatrzenia, sytu­
acja bytowa w Budapeszcie u- 
legła pewnej poprawie. Przy­
czyniła się do tego zarówno po­
moc. z zagranicy, jak również 
rozpoczęcie produkcji przez nie­
które zakłady przemysłowe 
kraju.

Budapeszteńskie zakłady far­
maceutyczne wznowiły produk­
cję lekarstw, w tym również 
penicyliny i streptomycyny.

Na prowincji Węgier w wi»- 
lu okręgach życie powraca do 
normy.

Rząd premiera Kadara wy­
dał szereg nowych zarządzeń. 
W celach zapobieżenia inflacji, 
a także w celu szybszego przy­
stąpienia do pracy robotników, 
wydano zarządzenie, że jeśli

zbiorów gołuchowskich na 
Sejm, który ma na ten temat 
wypowiedzieć się na dzisiej­
szym posiedzeniu.

Społeczeństwo Poznania i 
całego województwa jak naj­
bardziej zdecydowanie sprze­
ciwia sic podobnym dysku­
sjom nad sprawą, którą«uwa- 
ża już za załatwioną. Zbiory, 
ze względu na swe pochodze­
nie, są własnością Wielkopol­
ski, Muzeum Narodowego w 
Poznaniu z oddziałem w Go­
luchowie i winny do niego 
wrócić. W sprawie tej wyje­
chała już do Warszawy spe­
cjalna delegacja z Prezydium 
WRN w Poznaniu. (Re).

f,'Vo«s sprawozdawca parlamentarny donosi ) 

A więe znacie Już (patrz 
str. 2) zmiany w składzie 

rządu i Rady Państwa, Pozostaje 
mi zatem da wypełnienia nie­
wdzięczny obowiązek opowiadania 
Wam o tym, w jakich okoliczao- 

} ściach premier Cyrankiewicz i mar 
1 szatek Dembowski przedstawili 
■: Sejmowi propozycje rekonstruk- 
i cyjne i co o zaszłych zmianach 
j mówi się w Warszawie.

Wtorek był dniem bardzo trurt- 
; ayrn. Do godz. 18 rozbrzmiewał ła- 
; będzi śpiew szesnastu posłów, któ- 
j rzy uznali widać za niegodne sie- 
i nie. — zrezygnowanie z głosu. W 
1 tych warunkach, mimo że uwagę 
i fzby zaprzątały wyłącznie zapowie 
i dziane zmiany osobowe w rządzie 

i Radzie Państwa, premier mógł 
•: przystąpić do referowania tej spra 

wy dopiero po godz. 19, złożywszy 
uprzednio oświadczenie w związ­
ku z Interpelacją W. Kłosiewicza.

Najpierw dwa słowa w tej spra­
wie, otóż panuje powszechne prze 
konanie, iż J. Cyrankiewicz udzie­
lił godnej odpowiedzi przewodni­
czącemu (chyba już niedługo) 

j CRZZ, ezego najlepszym dowodem 
były spontaniczne oklaski w czasie 
przemówienia premiera. „Plotka 
to zła rzecz. Zatruwa życie. Walcz 
my z przyczynami plotki takiej 
czy innej, a nie ze skutkami'*. Te 
słowa prezesa Rady Ministrów wy 
rażają, można to chyba stwierdzić, 
stanowisko całego narodu wobec 
ntącielelskieh manewrów Kłosie­
wicza.
Po małym, w sensie treści, przed­

południu wtorkowym — wieczór 
okazał się naprawdę wielki. Le­
dwie pos. Wojciechowski wygłosił 
pożegnalną mowę nad mogiłą UB 
— zabiera głos premier, w chwilę 
potem marszałek Dembowski re 
ferował proponowane zmiany w 
składzie Rady Państwa, by znów 
udzielić głosu J. Cyrankiewiczowi.

Jaka jest „kuluarowa" opinia o- 
raz warszawskich kół inteligenc­
kich co do przesunięć personal­
nych w łonie Rady Państwa? Oce­
nia się Je pozytywnie, zwłaszcza 
cieszy powołanie na z-cę przewod­
niczącego prof. Kulczyńskiego 
(SD), uczonego ł działacza dużej

ktoś bez ważnej przyczyny nie 
przystąpi do 10 bm. do pracy 
— nie otrzyma wypłaty.

Do Węgier z różnych państw 
Wschodu i Zachodu nadchodzi

ne są rodziny, które ucierpiały 
z powodu walk.

BERLIN (PAP)
Premier Niemieckiej Repu­

bliki Demokratycznej O. Gro- 
tewohl w telegramie przesła­
nym na ręce premiera Kadara 
oświadcza, że rząd NRD po­
stanowił w ramach pomocy dla 
ludności Węgier przesłać do 
tego kraju towaru na sumę 22 
milionów marek.

WARSZAWA (PAP)
Polska Agencja Prasowa na 

wiązała wczoraj łączność da-
w lekopisową z Węgierską Agen­

cją Prasową MTI.

16 bm. rozpocznie si« 

rozszerzone Plenum

CRZZ
WARSZAWA (PAP)
13 bm. odbyło się posie- 

t dzenie Prezydium Central- 
i nej Rady Związków Zawo- 
{ d owych, na którym omówio 
' no sprawy, związane z naj- 
\ bliższym Plenum CRZZ. 

Prezydium ustaliło termin 
rozszerzonego Plenum CRZZ 
na dzień 16 listopada br. 

jj Obrady rozpoczną się o g. 10. 
Miejsce obrad zostanie w 
najbliższym czasie podane

jj przez prasę i radio.
[i Porządek dzienny obrad 
!; Plenum CRZZ przewiduje

następujące punkty:
1. sprawy organizacyjne 

— wybór nowych w ładz 
CRZZ.

2. omówienie roli i zadań 
ruchu zawodowego w

. obecnym okresie w 
świetle krytyki załóg.

Prezydium postanowiło 
także, że delegacje zakła­
dów pracy, które przybędą 
na plenum w porozumieniu 

h z zarządami głównymi swo- 
ich związków, powinr.y po­
siadać odpowiednie upoważ 

i; nienia ze strony zakłado­
wych organizacji związko-

i! wych.

miary. Jednakże wyrażane są za­
strzeżenia wobec osoby H. Cheł- 
chowskicgo, który z Rady Państwa 
nie odszedł.

Jak już wiecie, poseł Lange nie 
objął teki ministerialnej, wbrew 
uporczywym pogłoskom. Mówi się 
natomiast o tym. że ma on stanąć 
na czele Polskiej Akademii Nauk.

Spychalski, Bieńkowski — to 
bardzo nam znane i bliskie nazwi­
ska. Nie potrzeba im reklamy. Po­
stawa pierwszego w ciemnych 
dniach stalinizmu i prowadzona 
przez, drugiego — piórem — walka 
o naprawę Rzeczypospolitej — sta­
nowią niejako legitymację, pre­
destynującą obu działaczy do kie­
rowania powierzonymi im odcinka 
mi naszego życia.

W ogóle — nowi ministrowie do­
brani zostali, jeśli można się tak 
wyrazić, pod kątem fachowości.

(Ciąg dalszy na str. 2)

przy KW PZPR
WARSZAWA (PAP)
Przy poszczególnych komite 

tach wojewódzkich PZPR po­
wołano komisje rehabilitacyj­
ne dla rozpatrzenia spraw i 
przywrócenia praw członków 
partii tym, którzy w minio­
nym okresie zostali na podsta­
wie niesłusznych decyzji lub 
fałszywych oskarżeń, wykluczę 

1 i ni z szeregów partyjnych. W 
skład komisji wchodzą znani 
na swych terenach działacze ro 
botniczy.

Prof. J. Wasilkowski
pierwszym prezesem

Sądu Najwyższego
WARSZAWA (PAP)
Obywatel Wacław Barcikow- 

ski zwrócił się do Rady Pań­
stwa o zwolnienie go, w związ­
ku ze złym stanem zdrowia, ze 
stanowiska pierwszego prezesa 
Sądu Najwyższego.

Rada Państwa przyjęła re­
zygnację obywatela Wacława 
Bareikowskiego oraz powołał* 
na stanowisko pierwszego pre­
zesa Sądu Najwyższego obywa­
tela prof. Jana Wasilkowski*- 
go.

Odznaczenia
dla wracających do ZSRR 
doradców wojskowych

WARSZAW.4 (PAP)
Przewodniczący Rady Państwa — 

A. Zawadzki udekorował w dnłu 
l.t bm. wysokimi odznaczeniami 
państwowymi radzieckich dorad­
ców wojskowych, odjeżdżających 
do ZSRR.

Przemawiając w czasie uroczy­
stości, Aleksander Zawadzki pod- 

j kreślił wielkie zasługi radzieckich 
doradców; — generałów i oficerów, 
którzy pomogli nam stwrorzyć sil­
ną, nowrocześnie uzbrojoną armię,
zdolną do obrony granic Polski,

Minister Obrony Narodowej — 
Marian Spychalski wzniósł toast 
na czeSć polsko-radzieckiego bra­
terstwa broni.

W imieniu odjeżdżających dorad 
ców wojskowych w gorących sło­
wach przemówił gen. Wiaczesław 
Strażewski.

Spotkanie upłynęło w serdecznej 
atmosferze.

Plenum ZWZSCh
Poznaniuw

W dniu dzisiejszym delega­
ci chłopscy z naszego woje­
wództwa wezmą udział w 
plenum Zarządu Wojewódz­
kiego ZSCh. Tematem obrad 
będą zmiany w strukturze 
organizacyjnej Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej.

18 i 19 bm.

Spółdzielczości
Produkcyjnej

WARSZAWA (PAP)
W dniach 18 i 19 om. odbę­

dzie się w Warszawie sesja Kra 
jowej Rady Spółdzielczości Pro 
dukcyjnej. Jak się dowiaduje 
Polska Agencja Prasowa, na 
sesji dokona się oceni sytuacji 
w spółdzielniach produkcyj­
nych, przedyskutuje warunki 
rozwoju spółdzielczości produk 
cyjnej oraz omówi sprawę rccz 
nycb walnych zebrań sprawo-* 
zdawczo-wyborczych.



WTOREK W SEJMIE
(Ciąg dalszy ze str. 1)

przesunięć w programie inwe­
stycyjnym w celu zwiększenia 
jego efektywności gospodar­
czej oraz mogą mieć na celu 
wykrycie i zużytkowanie re­
zerw.

Generalny referent omawia 
dalej sprawy spółdzielczości 
produkcyjnej. Ponieważ istnie 
je obawa, że likwidacji ulegną 
również spółdzielnie zdrowe, 
mające przed sobą przyszłość, 
mówca zgłasza apel do rządu i 
Krajowej Rady Spółdzielczości 
Produkcyjnej, by przeciw­
działały temu niezdrowemu 
ruchowi. Przeciwdziałanie to 
powinno mieć przede wszyst­
kim charakter pracy politycz­
nej, przekonywania.

Niezwykle ważnym zagad­
nieniem w świetle dyskusji 
jest sprawa usuwania zanied­
bań w pewnych dziedzinach 
gospodarki lub na pewnych te-
renach. Należy przeprowadzić 
aktywizację wielu terenów, 
wstrzymać proces dekapitali­
zacji budynków mieszkalnych. 
Trzeba wyrównać front indu­
strializacji, wypełnić luki po­
wstałe w tym froncie, a które 
uniemożliwiają dalszy rozwój 
naszej gospodarki. •

Jedną z olbrzymich rezerw 
w naszym życiu gospodarczym 
są kadry. Dotychczas w poli­
tyce kadrowej istniało u nas 
wielkie marnotrawstwo. Prasa 
donosi o wykwalifikowanych 
marynarzach pracujących w 
PGR i o wielu in. wypadkach 
podobnie niefrasobliwego mar­
nowania umiejętności obywa­
teli. Obecnie naczelną zasadą 
v/ naszej gospodarce narodo­
wej powinno być docenianie 
doświadczenia i umiejętności 
fachowych. Musimy cenić fa­
chowość i doświadczenie, mu­
simy starać się ożywiać inicja­
tywę społeczną i pracowniczą, 
m, in. poprzez tworzenie samo­
rządów robotniczych.

Poważną pomoc w realiza­
cji trudnych zadań gospodar­
czych, jakie stoją przed na­
szym społeczeństwem, mogą 
przynieść doświadczeni nau­
kowcy i fachowcy. Dlatego 
pos. Lange wnosi jak wyjaśnia 
— w porozumieniu z prezesem 
Rady Ministrów — pod obra­
dy Sejmu projekt uchwały, na 
mocy której Sejm zwraca się 
do rządu o powołanie w cha­
rakterze ciał doradczych Rady 
Ministrów:

1) rady ekonomicznej, skła 
dającej się z przedstawicieli 
nauki ekonomicznej i prak­
tyki gospodarczej,

2) rady dla spraw techni­
ki, składającej się z przed­
stawicieli nauk technicz­
nych i organizacji społecz­
nych zajmujących się spra­
wami techniki. Z wnioskiem 
o powołanie tych rad wystą­
piły: zjazd ekonomistów poi 
skich oraz Naczelna Organi­
zacja Techniczna.
Kończąc pos. Lange podkre­

śla, że sytuacja ekonomiczna 
kraju i stojące zadania są tru­
dne. Jednakże fakt, iż cały na­
ród skupiony jest obecnie wo­
kół programu nakreślonego na 
VIII Plenum KC PZPR pozwą 
la żywić przekonanie, że za­
dania te zostaną wykonane.

Referent generalny w imie­
niu Komisji Finansowo-Budże 
towej wnosi o uchwalenie 
przez Izbę projektu uchwały 
w sprawie planu 5-letniego.

Projekt tej uchwały oraz 
projekt uchwały w sprawie 
powołania ciał doradczych 
Rady Ministrów Izba jedno­
myślnie akceptuje.

(Tekst uchwały w sprawie 
planu 5-letniego pedajemy na 
str. 1),

Po zakończeniu dyskusji 
nad projektem ustawy o pla 
nie 5-letnim i przyjęciu u- 
chwały marszałek Dembow­
ski otwiera dyskusje nad dru 
gim punktem porządku obrad 
X sesji Sejmu.

Pos Grzegorz Wojciechow­
ski w imieniu trzech komis i i 
sejmowych: Spray; Ustawo­
dawczych, Administracji i 
Wymiaru Sprawiedliwości o- 
rąz Rolnictwa przedstawia 
Izbie rządowe projekty u- 
staw: O zmianie organizacji 
naczelnych organów admini­
stracji publicznej w zakresie 
bezpieczeństwa publicznego 
oraz o połączeniu ministerstw 
Rolnictwa i PGR.

Obydwa projekty ustaw 
Izba przyjmuje jednomyślnie.

7, kolei marszałek Dem bo w 
skiud"’eia głosu prezesowi 
Rady Ministrów — Józefowi 
Cyrankiewiczowi, który udzie
la odpowiedzi na interpelacje j ęjp-pńtycści. również zacząłem swo
J___‘_______ ______________________ 1 ją relac’" od tvch n-I ważniejszych

i w tej chwili spraw. Niemniej uwa
Nr 273 — Str. i j żarn za swój Obowiązek podsumo­

zgłoszoną przez posła W. Kło 
siewicza.

Zmiany w składzie Rady Faństwa i Rzędu

słów PZPR — odwołanie 
ze stanowiska członka Rady 
Państwa Wiktora Kłosiewi- 
cza.

Wylosowaniu Izba zatwier 
dziła proponowane zmiany w 
składzie Rady Państwa.

Przechodząc do następne­
go punktu porządku dzien­
nego marszałek Sejmu Jan 
Dembowski udziela głosu pre 
zesowi Rady Ministrów Józe­
fowi Cyrankiewiczowi dla 
przedstawienia Izbie propozy 
cji dotyczących zmian w skła 
dzie Rady Ministrów.

— Jeżeli chodzi o obsadę resortu 
rolnictwa, który został dziś utwo­
rzony z połączenia Ministerstwa

prośba, aby odnośna ustawa we­
szła w życie . z dniem 1 grudnia. 
Stanowisko ministra rolnictwa 
będzie obsadzone w niedługim 
czasie. Nie przedstawiamy też w 
tej chwili żadnego wniosku jeżeli 
chodzi o ten resort. >

Jest propozycja, ażeby przyjąć 
rezygnację obywatela marszałka

go ze stanowiska wiceprezesa Ra­
dy Ministrów i ministra obrony 
narodowej i żeby na stanowisko 
ministra obrony narodowej powo­
łać obywatela generaia dywizji 
Mariana Spychalskiego.

Mogę podać — choć mianowanie 
wiceministrów nie należy do kom 
petencji Sejmu — że na zajmowa­
ne dotychczas przez gen. Spychal­
skiego stanowisko wiceministra 
obrony narodowej i szefa Zarządu 
Politycznego WP rząd — formal­
nie prezes Rady Ministrów — za­
mierza powołać w najbliższym 
czasie gen. Janusza Zarzyckiego, 
obecnie przewodniczącego prezy­
dium Stołecznej Rady Narodowej,

Marszałek Dembowski in­
formuje posłów, że Komitet 
Centralny PZPR, Naczelny 
Komitet ZSL i Centralny Ko­
mitet SD wnoszą o dokonanie 
przez Sejm Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej następują 
cych zmian w składzie Rady 
Państwa:
-ił wobec powołania przez 
1 Sejm Stefana Ignara na 
stanowisko wiceprezesa Rady 
Ministrów i odwołania go w 
związku z tym ze stanowiska 
zastępcy przewodniczącego 
Rady Państwa — powołanie 
na stanowisko zastępcy prze­
wodniczącego Rady Państwa 
pos. Czesława Wy cecha;

w związku z prośbą Wa­
cława Barcikowskiego o

odwołanie go ze względu na 
zły stan zdrowia ze stanowi-
Ska Zastępcy przewodniczące- Rolnictwa i Ministerstwa PGR — 
go Rady Państwa — odwoła- mówi premier Cyrankiewicz jest 
nie Wacława Barcikowskiego
z tego stanowiska oraz powo­
łanie na stanowisko zastępcy 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa prof. Stanisława Kul­
czyńskiego;
rz w związku z prośbą Wła- 
y dysława Kowalskiego o 
Odwołanie go ze względu na R°lski Konstantego Rokossowskie- 
ciężki stan zdrowia ze stano­
wiska członka Rady Państwa 
— odwołanie Władysława Ko 
walskiego z tego stanowiska

Rzqd Polski
przekaże Holandii
cenne zbiory archiwalne
wywiezione
przez hitlerowców

WARSZAWA (PAP)
Rząd polski przekaże w najbliż­

szym czasie władzom holenderskim 
cenne zbiory z archiwum holen­
derskiego Międzynarodowego In­
stytutu Historii Społecznej, wy­
wiezione przez hitlerowców z Ho­
landii na terytorium Polski.

Zbiory te zawierają m. in. ar­
chiwa holenderskiej partii socja­
listycznej (SDAP) z lat 1886—1940, 
archiwa holenderskich związków 
zawodowych, archiwa różnych ho­
lenderskich organizacji społecz­
nych, zbiory prywatne przywód­
ców SDAP i innych holenderskich 
działaczy społecznych, archiwa se­
kretariatu Międzynarodówki Mło­
dzieży Socjalistycznej, materiały 
Belgijskiego Instytutu Historii 
Społecznej, zbiory czołowych 
działaczy międzynarodowego ru­
chu socjalistycznego i anarchistycz 
nego (m. in. korespondencja ro­
dziny Kautskich, archiwa Vander- 
velde, Fournemont, Hreitscheida, 
Nettlau‘a i in.).

Wiele materiałów dotyczy histo­
rii ruchu robotniczego, jak np. li­
sty Bcbla, biebknechta, Lafar- 
gue‘a, Kautskiego, Eleonory Marx- 
Aveling, sprawozdania międzynaro 
dowych kbngresów robotniczych 
itd.

Odnalezione archiwum, po pose­
gregowaniu materiałów, przewie­
zione zostanie do Amsterdamu w 
192 skrzyniach i przekazane wła­
dzom holenderskim przez specjal­
ną delegację.

Mały dzień i wielki wieczór
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Tekę bowiem ministra zdrowia ob 
Jął znany uczony z dziedziny me­
dycyny — żeglugą zajmie się b. 
dyrektor GAL. Napawają nadto 
otuchą dymisje ministrów rolnic­
twa i budownictwa, a także roz­
waga, z jaką podchodzi się do kwe 
stii obsadzenia tych nader ważnych 
stanowisk. Z pewnością pewna 
zwłoka umożliwi lepszy dobór 
kandydatur.

Mamy nowy program działania, 
mamy podstawy planu na najbliż­
sze lata, manty niewątpliwie lep­
szą, choć będącą jeszcze najpew­
niej w stadium reorganizacji — 
Radę Ministrów. Czeka nas wszyst 
kich ter|s wytężona praca, jakże 
inna od dotychczasowej — bo z 
perspektywą, której brak lak bar­
dzo deprymował nasze społeczeń­
stwo.

Cóż Jeszcze można dodać? To 
chyba, że mamy w rządzie dwu 
bezpartyjnycb mini strów.

* * *
Zdaję sobie w pełni sprawę z te­

go, że dzisiaj o niczym innym nie 
mówi się — poza zmianami, doko­
nanymi w kierowniczych władzach 
naszego państwa. Dlatego, nie 
chcąc wystawiać na próbę Waszej

Izba przystępuje następnie Stanowiska ministra budownictwa, 
do trzeciego punktu obrad: Rza<J proponuje, aby nie miano­

wać obecnie ministra budownic­
twa, a tymczasem powierzyć kie­
rownictwo resortu ob. Władysła­
wowi Kopciowi, który powołany

oraz powołanie na stanowi- zostanie na wiceministra budow- 
sko członka Rady Państwa nictwa. Mówca dodaje, że liczba 
Bolesława Podedwornego; wiceministrów w tym resorcie bę-
,4 zgodnie z wnioskiem po- ?zie się zmnieIszac» a oprócz 4 cUA™ ^go niektórzy wiceministrowie

byłego przewodniczącego Związku stały prezesowi Rady Mini- 
Młodzieży Polskiej. strÓW.

Następna propozycja dotyczy
powołania na stanowisko ministra 
oświaty — Władysława Bieńkow­
skiego i zwolnienia tym samym z 
tych funkcji obywatela Feliksa 
Baranowskiego, który przejdzie do 
innej pracy.

Jest również propozycja odwo­
łania obywatela Jerzego Sztacliel- 
skiego ze stanowiska ministra zdro 
wia w związku z tym, że rząd po­
wierzył mu — już niejako uprze­
dzając tę decyzję — udział w tzw. 
komisji porozumiewawczej dla 
przeprowadzenia rozmów z Episko 
patem w celu załatwiania wszel­
kich spornych spraw i regulowa­
nia stosunków między Kościołem 
a Państwem. Dlatego chcemy ob. 
Sztachelskiemu powierzyć opiekę 
nad tym działem pracy państwo­
wej i pozostawić go w składzie Ra 
dy Ministrów, jako ministra do 
prowadzenia tych spraw z ramie­
nia rządu.

Następnie proponujemy ażeby 
na stanowisko ministra zdrowia 
powołać prof. Rajmunda Barań­
skiego.

Jest dalej propozycja, ażeby 
przychylić się do wniosku obywa­
tela Mieczysława Popiela i zwol­
nić go ze stanowiska ministra że­
glugi. Ob. Popiel przejdzie do in­
nej pracy. Na stanowisko ministra 
żeglugi proponuję powołać dr Sta­
nisława Darskiego.

Z kolei J. Cyrankiewicz propo­
nuje przychylić się do prośby eb> 
Eugeniusza Szyra i zwolnić go ze

wać, choćby najkrócej, zakończo­
ną w dniu 13 hm. dyskusję nad 
założeniami pianu 5-letnicgo.

Swoje zdanie na tan temat wy­
raziłem właściwie już wczoraj, o- 
lcreślając głosy z sejmowej trybu­
ny jako wypowiadanie 
się, a nie dyskutowanie. Niewie­
le też powiem o wtorkowych wy­
stąpieniach posłów Ziemi Poznań­
skiej, nie różniących się, niestety, 
poziomem cd innych, nienajlep­
szych. W sumie — uważani, że 
czterodniowa debata niezbyt trzy­
mała się ustalonego tematu, to jest 
założeń Pięciolatki, no i — nie speł 
niła nadziei, jakie możną w niej 
było pokładać. Po prostu ilość nie 
przeszła w jakość, choć w rozlaz­
łym cieście przydługich wystąpień 
tkwił tu i tam rodzynek problemu. 
Zapewne zainteresują owe proble­
my resorty, zgodnie z tym, co po­
wiedział min. Jędrychow-ki, udzie 
lając wyjaśnień na zakończenie 
tak zwanej dyskusji.

Trzeba patrzeć prawdzie w oczy: 
tego Sejmu, zmęczópego już i, mi­
mo wszystko, starego — nie stać 
po prostn/oyło na końcowy zryw. 
Nie mielmy do niego pretensji. 
Baczmy, abyśmy wybrali lepszy.

I pamiętajmy o tym, że m’mo 
wszystko, X sesja Sejmu PRL 
przejdzie do historii naszego par­
lamentaryzmu. Nie ma potrzeby 
sądzę, uzasadniać, --/--a.

Piotr 2YCKI

mówił, przyjęcia teki. Ogólne 
podniecenie udzieliło się także 
korespondentom agencji zagra­
nicznych, którzy m. in. usiłowa­
li ciągnąć za, język prof. Lan- 
ffego. Obok CAF-u — działały 
kamery telewizyjne. Sejm prze­
żywał wielki wieczór.

P. Ż.

będą przechodzić do Innej pracy.

Po zreferowaniu Izbie przez 
prezesa Rady Ministrów pro­
pozycji, dotyczących zmian w 
składzie Rady Ministrów, mar 
szałek Dembowski otwiera 
dyskusję nad tym punktem 
porządku obrad, w której za­
brali głos pos. pos. Drobner, 
Łubieński i Lange.

W głosowaniu Sejm za­
akceptował proponowane 
zmiany w składzie rządu, a 
mianowicie: odwołał ze stano 
wiska wiceprezesa Rady Mi­
nistrów i ministra obrony na 
rodowej marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego 
oraz powołał na stanowisko 
ministra obrony narodowej 
gen. dywizji Mariana Spychał 
skiego, odwołał Feliksa Bara­
nowskiego ze stanowiska mi­
nistra oświaty, powołując na 
to stanowisko Władysława 
Bieńkowskiego, odwołał Jerze 
go Sztachelskiego ze stanowi­
ska ministra zdrowia pozosta 
wiając go w składzie Rady Mi 
nistrów, jako ministra oraz 
powołał prof. Rajmunda Ba­
rańskiego na stanowisko mi­
nistra zdrowia, odwołał Mie­
czysława Popiela ze stanowi­
ska ministra żeglugi i powo­
łał na to stanowisko dr Stani 
sława Barskiego, odwołał Eu­
geniusza Szyra ze stanowiska 
ministra budownictwa.

Na tym obrady zostały za­
kończone. Marszałek informu 
je jeszcze Izbę, że do Prezy­
dium Sejmu wpłynęły inter­
pelacje, które przekazane zo-

Następne posiedzenie Sej­
mu odbędzie się w czwartek 
15 listopada; początek obrad 
o godz. 10.

Sejmowe
niedyskrecje

Połączone Komisje Wymiaru 
Sprawiedliwości i Spraw Usta­
wodawczych wzięły 13 bm. na 
dyskusyjny warsztat projekt 
ustawy o zniesieniu Komitetu 
d/s Bezpieczeństwa Ciekawost­
ką zanotowaną na tym posiedzę 
niu jest fakt, iż reprezentanci 
sfer rządowych szli w sioych 
wypowiedziach dotyczących de­
mokratyzacji dalej, aniżeli po­
słowie... z których jeden doma­
gał się karania za tzw. wypo­
wiedzi wrogie władzy ludowej.

P. Jaroszewicz natychmiast 
zareplikował: — Towarzyszu
pośle, kobieta narzekająca w 
sklepie na brak kiełbasy jest 
wrogiem braku kiełbasy, a nie 
Polski Ludowej!

Poseł Kosiba z Rzeszowskie­
go zaproponował, w toku deba­
ty utworzenie komisji dla zba­
dania sytuacji w przemyśle naf 
towym. W chwilę potem zreflek 
towal się, wysuwając jedynie 
propozycję powołania podlco. 
mi s j i. Poseł K. motywował to 
następująco: Otóż komisja, któ 
rej zadaniem było zbadanie pre 
tensji kolejarzy — nie wykryła 
poważniejszych niedociągnięć.
Okradanie pracownikóio kolei 
na umundurowaniu zdemasko­
wała dopiero podkomisj a...

■k
Nierzadko słyszy się z trybu­

ny sejmowej skandaliczne fak­
ty. Że np. wybudowanie huty 
aluminium właśnie w Skawinie 
— pociągnęło za sobą koszta 
dodatkowe w wysokości 300 
milionów złotych, na doprowa­
dzenie wystarczającej ilości wo pozycji w sprawie zmian w ‘rzą 
dy, albo że w woj. wrocławskim dzie i składzie Rady Państwa 
istnieje kilkadziesiąt obiektów — wśród sprawozdawców sej- 
przemysłowych, zamienionych mowych narastało podniecenie, 
na... magazyny, lub np., że sta O godz. 17.15 pos. Pzydorczyk 
nowiska głównych inżynierów poinformował mnie, że propo- 
parowozowni zajmują na ogół nowany na stanowisko ministra 
ludzie z podstawowym tylko wy rolnictwa prof. Felicjan Dem
kształceniem, czego skutkiem biński z IKS/? Poznań _ od-
m. in. jest codzienne naprawia 
nie prawie każdego parowozu 
w Polsce przez 2—4 godziny.

Używając słów posła R. Szy 
mańskiego, trzeba stwierdzić: 
panuje u nas bezład — zamiast 
organizacji, a miast odpowie, 
działnośri — panoszy się nie­
odpowiedzialność. _

Wyjaśnienie 
premiera I. Cyrankiewicza 

w związku z interpelacją pos. KłosiewiGza
W związku z interpelacją 

obywatela posła Kłosiewicza 
pragnę stwierdzić, oo następu­
je: Rząd uważa, że szerzenie 
się wszelkiego rodzaju plotek i 
pogłosek w kraju jest zjawis­
kiem zdecydowanie ujemnym. 
Tym samym rząd jest przeciw 
plotkom, przeciw ich rozpo­
wszechnianiu, a w szczególno­
ści przeciw ich ponownemu 
rozpowszechnianiu z trybuny 
sejmowej. (Oklaski)

Ponieważ w Polsce nie ma 
przymusu słuchania radiosta­
cji zagranicznych (wesołość), 
przeto nie mogę miarodajnie 
wyjaśnić, czy rzeczywiście ta­
ka wersja wydarzeń, związa­
nych z VIII Plenum Komitetu 
Centralnego naszej partii, by­
ła tam rozpowszechniana, jak 
twierdzi poseł Kłosiewicz, tym 
bardziej nie mamy wpływu na 
treść tych audycji. (Wesołość).

Ujemne zjawisko plotek wy­
rosło do rozmiarów nk-normal 
nych, niewątpliwie na tle nie­
dostatecznego informowania 
opinii w minionym okresie.

W ostatnim okresie obserwu 
ję szczególne napięcie plotek 
i pogłosek. Nastąpiło, jak wia­
domo, trwające nawet przez pa 
rę dni nerwowe wykupywanie 
towarów przez część ludności. 
Plotka to zła rzecz. Bywa ja­
dowita, zatruwa życie polity­
czne, mąci nastroje, przegryza 
organizm społeczny jak rdza 
żelazo. Ale walczmy z przyczy­
nami rodzenia się plotki, ta­
kiej czy innej, a nie dopiero z 
jej skutkami. Jedną z przyczyn 
była przecież sytuacja polity­
czna przed VIII Plenum. Po 
VIII Plenum naszej partii, po 
decyzjach VIII Plenum, po 
ogólnokrajowej naradzie z 
poprzedniej niedzieli, na któ­
rej przemawiał I sekretarz na­
szej partii towarzysz Włady­
sław Gomułka i mówił m. in. 
o tych sprawach, było i jest o- 
bowiązkiem każdego działacza 
partyjnego, każdego działacza 
społecznego walczyć o norma­
lizację życia politycznego w 
Polsce i walczyć z każdą plot­
ką, która temu przeszkadza.

Dwaj ludzie z obecnego Sej­
mu związani są z nim także z 
okresu przedwojennego. Są to: 
dr. Bolesław Drobner, który 
piastował godność posła rów­
nież przed 1939 r. i., pan Leon, 
obecny pracownik klubu spra­
wozdawców parlamentarnych, 
dawny woźny sejmowy..; 

k
Nie brakuje, niestety, wystą­

pień niegodnych trybuny sejmo 
wej, żywcem przeniesionych z 
narad roboczych, zebrań komi­
tetów blokowych itp. W rezul­
tacie mowa była w ciągu dwu 
ostatnich dni o wytłokach, bra­
ku ciepłej bielizny, ściekach w 
Poznaniu, nieprodukowaniu 
czarnych bucików dziecięcych 
itd. A więc typowe gadanie o 
skutkach. Oto, do czego do­
prowadza nierespektowanie mą 
drej zasady: Trzeba wiedzieć 
co i kiedy się mówi. Oraz 
gdzie.

*
Ponieważ ostatnie dni poświę 

cone wypowiadaniu się posłów 
(nie mieszać z dyskutowa­
niem!) mijały raczej pod zna­
kiem wyczerpującej nudy, cze­
go dowodem były: pusta loża 
dziennikarska i prawie pusta 
sala sejmowa, poseł Cz. posta­
wił w związku z tym w kulua­
rach zupełnie konkretną propo­
zycję, mianowicie, aby zabiera­
jący głos posłowie zaczynali 
swe wywody słowami: Pusta 
(zamiast— wysoka) Izbo!

*
W mitrę zbliżania się termi­

nu przedstawienia Sejmowi pro

Oczywiście interpelacja, o któ­
rej mówię, temu celowi na pg„ 
wro nie służy i kierownictwo 
partii wyciągnęło w tej spra­
wie odpowiednie wnioski, któ­
re są obywatelom posłom zna­
ne. Mógłbym w tym miejsCu 
także złożyć interpelacjo, 
skąd się to wzięło, jaki jest 
mechanizm tworzenia się plot- 
tki politycznej; otóż ja, cho­
ciażby, dowiedziałem się na 
kilka godzin przed jej zgłosze­
niem od dziennikarzy zagrani­
cznych, z którymi tego dnia 
rozmawiałem, żs na popołud­
niowym posiedzeniu należy sia 
spodziewać jakiejś bomby w 
postaci tego rodzaju interpela- 
cji, obliczonej na zaambara- 
sowanie rządu.

Jak więc widzimy, interpela­
cje rodzą się z plotek, a czasem 
plotki poprzedzają interpela­
cję. Wydaje mi się, że jedy­
nym skutecznym środkiem 
zwalczania plotki politycznej 
jest jak najpełniejsza jaw­
ność życia publicznego i szyb­
kie, dokładne informowanie 
opinii za pośrednictwem prasy, 
radia i zebrań. I to jest zada­
niem nas wszystkich, zada­
niem kierownictwa partii, kie­
rownictwa rządu.

Chciałbym, obywatele posło­
wie, poruszyć przy tej okazji 
jeszcze jedną sprawę, która zre 
sztą łączy się ściśle z tematem. 
Otóż zarówno w okresie VIII 
Plenum, jak i później w tych 
trudnych tygodniach, które 
przeżywaliśmy, które mamy 
za sobą w trudnej sytuacji we­
wnętrznej i w skomplikowa­
nej sytuacji międzynarodowej, 
którą nasze społeczeństwo 
przeżywa niezwykle intensyw­
nie i gorąco — trzeba stwier­
dzić, żadne plotki ani pogłoski 
a także żadne nastroje nie 
zdołały zachwiać zdecydowa­
nej, patriotycznej, pełnej 
czujności a zarazem pełnej 
rozwagi postawy naszej klasy 
robotniczej, warszawskiej kla­
sy robotniczej i klasy robotni­
czej całego kraju i naszej in­
teligencji, i map chłopskich. 
Można powiedzieć — całego na 
rodu, w każdym razie jego pod 
(stawowych części, niajlep*- 
szych części. I to wielkie po­
czucie odpowiedzialności jest 
chyba najpewniejszą gwaran­
cją tego, że na straży uchwał 
1 decyzji VIII Plenum stoi ca­
łe społeczeństwo, pełne czuj­
ności i pełne rozwagi. To do­
piero daje możność rozwijania 
naszej polityki, ugruntowa­
nej zaufaniem i poparciem na­
rodu.

Chciałbym z tego miejsca 
zwrócić się z apelem, aby ża­
dne plotki i pogłoski, które w 
takich okresach rodzą się, na 
gruncie jakichś drobnych przy 
czyn, a czasem bez żadnego u- 
zasadnienia — aby żadne plot­
ki i pogłoski nie zachwiały i 
na przyszłość tego poczucia 
odpowiedzialności i dyscypliny 
społecznej, które cechowało 
nasze społeczeństwo w ostat­
nim okresie.

Pamiętajmy, że to poczucie 
odpowiedzialności i i poczucie 
dyscypliny społecznej stanowi 
podstawowy warunek dalszej 
realizacji naszych wytycznych 
VIII plenum, związanych ze 
sobą narodowych i socjalisty­
cznych celów. (Oklaski).

Rozmowy Hammarskjoeida 
i rządem egipskim

KAIR (PAP)
W czasie rozmów sekretarza 

generalnego ONZ Hammar- 
skjoelda z rządem egipskiw 
ustalono, iż potrzebna jęs*: 
zgoda Egiptu na udział ja­
kiegoś kraju w międzynarodo­
wych siłach policyjnych ONA 
utworzonych zgodnie z rezolu­
cją z 7 listopada. Uzgodniono 
także, iż niezbędna jest zgoda 
Egiptu na wkroczenie między­
narodowych sił policyjnych Ra 
terytorium Egiptu i ich rozmi® 
szczenię. Z chwilą kiedy Eg^P 
cofnie swą zgodę, międzynaro­
dowe siły policyjne muszą Ąa" 
tychmiast być wycofane. Osią» 
nięto porozumienie, iż po ®'va 
kuacji wojsk angielskich i rra 
cuskich, która w myśl rezoi - 
cji ONZ ma być niezwłoczny 
dokonana, siły te nie będą 
lokowane w Port Sa idzie, arT 
strefie Kanału Sueskiego. Z - 
dania międzynarodowych 
licyjnych ograniczą się ĄO 
chrony linii demarkacyjnej 1 
dzy Egiptem a Izraelem Fu 
cje te pełnić one będą dop° •’ 
dopóki Egipt będzie uważał 
za konieczne.



Wywiad 2 dyrektorem 
handlu zagranicznego „Centromor

WARSZAWA (PAP)
Sejmie, w prasie i na wielu naradach dyskutuje się obecnie 

jywo nad sprawami naszej floty handlowej. Ponieważ w toczącej 
jię dyskusji nie za brat dotychczas głosu importer i eksporter stat­
ków, przedstawiciel PAP poprosił dyrektora Centrali Handlu Za- 
gianicznego „Centromor” — D. Gutermana o wyrażenie swego po­
glądu w tej sprawie.

Często mówi się, że ekspor- tych statków już się zamorty- 
tujemy statki, zapominając o zowała i w dalszym ciągu przy- 
naszych własnych potrzebach, nosi nam korzyści.
Tak nie można generalizować. _ Dlaczego kupowaliśmy 
Najbardziej atrakcyjne statki statki używane?
~~ 10-tysięczniki dopiero zaczę- _ przeda wszystkim sa oneprodukować. Pozostałe 1 rzede wszystkim oneliśmy
większe jednostki, które miały- tańsze i szybciej się amortyzu- 

\ ją (3—4 razy szybciej niż no-by znaczenie w podnoszeniu to' • J n , . . , . ._. r , wy). Z drugiej zas strony sto­
rn^’ Tnrlnwpn-i0 y sowana dawniej ostra dyskry-
3 nWT?3°W*Ce ? ti • " 1 minacja handlowa uniemożli-

. • j*- 1 W wiała w praktyce zakup statku,sadzie o napędzie parowym, o- k+ó . -ż F10 ]at !
_Mpopo« efeporiata(- granicą. A zakupy te są po- Pa'“™ węglem i niezbyt dużej odpowiednią - niewielką szyb- 

o dtizj/m tonazw, ważne. Dla przykładu — do szybkości, 11—12 węzłów. Na- k{)..
, uzasadnioną koniecznością każdego ze statków o 10 tys. sza żegluga nie chciała i nie ‘ ... , ...«Ł>«7 -W ' OWT produkowanych w kraju brać. Obecna produk- ^“tatkZ^Za

, , • , u musimy obecnie imnortować si cJa teS° typu statków, które ze ma sprawa cen statków. za
- Dyskutując nad tą spra- }ownie wr&z z wvpogażeniem względu na swój poziom tech- CZSSC eksportowanych jednostek

W) trzeba wyraźnie powiedzieć Maęhę okrętow% j niektóre urza niczny nie są używane w kra- b^zy^lu_J.e|nydolaLy’ za s,tatkl. i _ , mąciły uKrętowa i meKtore urza w z ~ j n
— stwierdza dyr. Guterman — nawigacyjne (m in ra- 2acb ° wysokiej kulturze prze- zas sPrz,erda^faI?e d a ”^U(
je eksport ten jest i będzie tak dar^ \yszystko to razem kosz, myślowej, stanowi jedynie rea- p°^u‘ (ZSRR) główny
długo konieczny, jak długo pro t . pc,n„tj j g j dolarów   lizację przyjętych już zobowią- odbiorca) i innych krajów
nudzić będziemy import sprzę. ’___  • . .__ x zań w n.iM» ku socjalistycznego — i

Sudoim 
nasz 
ryn-

socjalistycznego — ruble.
ze sprzedaży

wadzie będziemy impor, sprzę. tJ-. poi,a;ł 30 prQC cał - warto_ zan kontraktowych. W najbliż socjalistycznej
tu i urządzeń do budowy stat- gcj takiego statku szeJ Przyszłości statki te otrzy Ceny uzyskiwane
ków. Przemysł stoczniowy do Trzeba _ iak 'to wvnika 7 mają napęd motorów Diesla, statków do „Sudoimportu“ nie 
momentu zlikwidowania tego przvtoczonvchJ cvfr _ N^eks które produkować będziemy w są nigdy niższe od cen rynku
importu lub znalezienia innych portować ieden statek abv kraJ'u w oparciu o licencję za- światowego na takie właśnie
wnhrwów dewizowych musi dwie jednostki teg0 typu pozo- kuPion^ w szwajcarskiej firmie statki.

stawić w kraju. " „Sultzer“. Ceny te naturalnie nie wyka.
Taka mniej więcej proporcja Naturalnie można tonaż na- zu.j^ Jeszcze pełnej opłacalno- 

zachowana zostanie w najbliż. szej floty podnieść drogą impor sc* eksportu, 
szych latach. Projekt planu 5- tu pewnych typów statków. Nie Ogólnie rzecz biorąc — w 
letniego przewiduje, że nasza stety, nie zawsze są na to pie- miarę możliwości dewizowych 
flota otrzyma 12 statków po 10 niądze. — obecnie nasze plany gospo-
tys. DWT, a do dyspozycji W planie 6-letnim kupiliśmy darcze poważnie uwzględniają
handlu zagranicznego przeka- 16 jednostek o łącznym tona- potrzeby krajowe. Przed naszą
że się 7 takich jednostek. żu 133 tys. DWT. Większość flotą stoją obecnie zadania prze

wożenia m. in. ogromnej masy

wpływów dewizowych 
gani zarabiać na te zakupy za

podań chłopskich 
o przydział gospodarstw
na Dolnym Śląsku

Po VIII Plenum do powiatowych 
rad narodowych r.a Dolnym Ślą­
sku napływa coraz więcej podań 
chłopskich o nadanie gospodarstw 
rolnych. Jest to nowe zjawisko, 
gdyż od kilku lat dawał się tu za­
uważyć raczej odpływ rolników, 
którzy zdawali swe gospodarstwa.

W ciągu ostatnich dni licznie zja­
wiają się w radach narodowych 
również chłopi, którzy uprzednio 
wnieśli prośby o zdanie gospo­
darstw, chcąc przejść do pracy w 
przemyśle bądź wyjechać do Pol­
ski centralnej, a teraz pragną wy 
cofać te podania i pozostać na 
swych gospodarstwach.

Zgłaszają się także gospodarze, 
którzy już przed paru laty opuś­
cili gospodarstwa, prosząc teraz, 
by im je zwrócono.

Warunki i tryb sprzedaży 
maszyn i urządzeń GOM

WARSZAWA (PAP) spółdzielniom produkcyjnym, a
Minister rolnictwa w poro- w poszczególnych wypadkach 

zumieniu z ministrem finansów także chłopom nie należącym 
wydał dwa ważne zarządzenia do zespołów.
wykonawcze do uchwały rządu Drugie zarządzenie reguluje t 
w sprawie przekazywania ma- sprawy przekazywania warsztai 
szyn i urząuzen GOM oraz no- tów j kuzni, stanowiących wła- 
wej struktury organizacyjnej sność GOM. Określono także 
tych osrodkow Jedno z nich o. spOsoby ustalania cen na ma- 
kresla warunki i tryb sprze- SZyny j narzędzia rolnicze oraz 
dazy, maszyn z GOM, które u- na warsztaty, kuźnie i inne po 
legać mają stopniowej likwi- mieszczenia.
dacji, oraz sprzedaży maszyn 
trakcji konnej z POM. Maszy.

węgla z Polski i milionów ton 
rudy do Polski. Tego zadania 
nie możemy wykonać tylko 10- 
tysięcznikami typu „Nowotko“, 
które są przecież drobniowca- 
mi. Aby więc węgla nie wozić 
„wagonami pulmanowskimi" 
musimy także importować stat. 
ki do ładunków masowych.

OLBRZYMI 2OŁW 
DLA WROCŁAWIA

11 bm. w Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie odbyła się premiera nowego programu przy­
gotowanego przez Państwowy Zespól Pieśni i Tańca 

„Mazowsze".
Na zdjęciu: tańce podlaskie w wykonaniu -zespołu.

CAF — fot. Baranowski

Według statystyk ONZ

Gdzie jesteśmy?
r astanawialiśmy się stosun Czechosłowacji — 342 i USA —

fi. kowo niedawno w na­
szym piśmie nad gospo­

darczą pozycją Polski wśród 
krajów obozu socjalistycznego

643, ale w 1237 r. osiągnęliśmy 
tylko 43, zaś w 3949 r. już 94 
kg na jednego mieszkańca kra­
ju. Czy jest to postęp? Oczywi-

w Europie. Mówiliśmy o tern- ście, gdyż w porównaniu ze stą­
pię rozwoju produkcji i o wiel- nem przedwojennym podnieś- 
kości produkcji na jednego liśmy produkcję stali prawie 4- 
mieszkańca głównych wyrobów krotnie. Ale nie jest to postęp 
przemysłowych, opierając się zadowalający.
na danych z publikacji Insty- W produkcji włókienniczej w 
tutu Badań Handlu Zagranicz- 1955 r. średnia światowa w kg 
nego ZSRR i miesięcznego utrzyrhywała się w 1937 i 1953 
„Woprosy Ekonomiki”. roku na tym samym poziomie,

tj. 3,6 i 3,6. Pod tym względem 
Jaki jest jednak sprawdzian wskaźnik dla Polski w 1955 r. 

1 naszej dynamiki gospodarczej wynosił 6,7, gdy dla ZSRR — 
w skali ogólnoświatowej? O- 59 dla wioch — 7,2, ale dla 
przyjmy się tym razem na ma- Francji — 11,2 i USA — 14,3. 

Iterialach statystycznych ONZ w stosunku do 1937 roku z 3.5 
(„Trybuna Ludu“ nr. 286 i 288), podnieśliśmy się do 6,7 kg na 
które uwzględniają również o- jednego mieszkańca. I tu wi- 
kres przedwojenny. Nie należy dzimy niewątpliwy postęp, 
przy tym zapominać, że już w wytwarzaniu energii elek-

r,, , . . . ,. > Marynarze polskiego statku „Nar ) przed wojną byliśmy pod wzglę trycznei w kWh na jednego. ch,opl; zorgan'zo7a'!' w roz- dokonali przed kilku ,y- dem gospodarczym krajem po. „leszkaJńra podnieśliśm]y sIę
ny te sprzedawane będą przede ne£° 10azaju^ zespołach, mogą godniami u wybrzeży Cejlonu nie-{waznie zaniedbanym. Jeżeli 106 kWh w 1937 r. na 651 w
wszystkim chłopom zrzeszonym nabywać z GOM wszystkie ma- > zwykłego połowu. Udało im się
w różnego rodzaju zespołach,

Sprawa czternastolatków
. Po stwierdzenia,, że w Poznaniu (i nie tylko w Poznaniu) 
W znaczna ilość młodzieży w wieku lat od 14 do 16 nie 
uczęszczająca do szkól — nie trzeba danych statystycznych, 
u tym wiedzą przede wszystkim rodzice, szkoły, zakłady pra

— no i pozostałe społeczeństwo, które na każdym kroku
Wtyka umgarujących chłopców. Tylko część młodzieży po 
u °^lczcniu 7 klas szkoły podstawowej uczy się dalej. A po 
dostała z braku miejsca w szkołach, lub braku zainteresowa­
no, do nauki — czeka ukończenia 16 lat. Wtedy dopiero mo- 
2e trzymać miejsce w zakładzie pracy.
#ke^en z kuratorów poznań- 
Ad Z z,aw°du nauczyciel — 

ani Dźwikowski opowiadał 
niedawno, że spośród 120 

°(łych, którzy byli i są jesz- 
e,P°d jego opieką, to w więk 
°sci właśnie chłopcy pczo_

™eni w ciągu dwóch lat 
d,..,1 .s°bie. Większość z nich 

SN pod jego opiekę w 
S .lal 16 1,Jt> 17. Ale po.

- nie dwa lata bezczynno-
*a’żyłveinZa<i-kt YłÓ?Z^-i — za‘ 

na ich życiu. 
takich dziewcząt i chłopców, 

oni V".‘Ch Przest<?Pców, którymi 
aiu . ą kuratorzy w Pozna- 
cvf ^St kil!iaset' Przerażająca 

Dlatego trzeba dobrze się
ustanowić przed podjęciem ja- 7 ------ -
Gkoiwiek decyzji. Nie chodzi byc problemem.

nvrh° ,wybudowaine specjal- 
tnńu Goniów (coś w rodzaju do- 
Nat ,ziccka) dla tej młodzieży, 

miast Warin podyskutować

szyny, które były dotychczas w schwytać wielkiego, przeszło me- 
użytkowaniu ich wsi. Mogą oni i trowej długości, żółwia morskiego, 
również kupować maszyny trak) około so kilogramów. Po przy-
cii konnei znaiduiace sie wibyclu do Gdyni załoga P<xlarowa- urkUT 4- J -u ę, • ła swoją niezwykłą zdobycz wro-
POM. Natomiast spółdzielnie)oławskiemu ogrodowi zoologiczne- 
produkcyjne mają prawo o- mu.
?OM zaSne z oS jedySf K°BIEIY
te maszyny i narzędzia rolni- ( w Ameryce Północnej Jest

weżmiemy pod uwagę nasz 1955 r j niedaleko odbiegamy 
przemysł — bliższa analiza wy- od wioch, które z 361 kWh w 
każę, żs nieprawdą jest, jako- 1837 r podniosły się do 777 
byśmy prześcignęli obecnie Wio (1955 rwykazując procento- 
chy pod względem ogólnej wiel- wy wzrost o 215, gdy my mamy 
kości produkcji przemysłowej w tym samym czasie 614% I 
lub, że osiągnęliśmy poziom pro wyprzedziliśmy w tempie pro­
dukcji przemysłowej na jedne- dukcję w omawianym okresie 
go mieszkańca równy takiemuż wszystkich krajów ze Związ- 
nnzinmnwi Franfiii T")ntvch- i.j___ r> _ _«i.:_ /ono(V\ ttcaSet więcej niT męT Poziomowi we Francji. Dotych- kiem Radzieckim (392%), USA 

Czechosłowa-stały2 SVrn^ °^aln,a 0Cena , nie 033%), a nawet
nirX' ktńrv, h nłp Jnhnnin }amerykańskie biuro spisu ludno- znalazła więc pokrycia w kon- cją (404%) na czele. Jest to; o- nicze, ktoiycn. nu zakupią ze- ści> ( kretnych faktach.
społy chłopskie czy spółdzielnie ( Największa przewaga kobiet nad
produkcyjne, sprzedawane bę- mężczyznami uwidacznia się w ka- 
dą rolnikom niezrzeszonym. (tegorii wieku 25 1 więcej lat.

Sześć lat temu przewaga kobiet

dziennic pozwolić im przebywać 
w warsztatach. A przez dalsze 3 
lub 4 godziny zajmować się nimi 
w świetlicy. Czas w świetlicy 
można by wykorzystywać na czy­
tanie książek, oglądanie filmów, 
gry towarzyskie. A także na na­
ukę. Jest bowiem młodzież, któ­
ra kończąc Jat 14 opuszcza niu- 
ry szkolne. Ale nie zawsze z u- 
kończeniem 7 klas szkoły pod­
stawowej. Ich właśnie można by 
uczyć w świetlicy.

Nie wymaga to wielkich na 
kładów finansowych. Mamy w 
tej chwili w Poznaniu tak wie 
le nieczynnych świetlic, że 
przekazanie z nich sprzętu, 
czy książek na rzecz tej wła­
śnie świetlicy nie powinno

nad mężczyznami w Stanach Zjed­
noczonych wynosiła 600 tys.

Kraje te, mające dobrą 
koniunkturę, szczególnie od 
1950 r. znacznie rozwinęły swój 
przemysł i podniosły poziom

czywiście, nasz wielki sukces. 
Taka jest wymowa cyfr. Pol­

skim wielkim atutem w dopę- 
dzaniu najbardziej uprzemysło­
wionych krajów kapitalist5Tcz-

techniczny produkcji. Następst nych jest żywe tempo rozwoju
Przewaga kobiet nad mężczyzna-i wem dobrej koniunktury w kra naszego przemysłu.

mi — pod względem liczebności —

Ceny na maszyny łub narzę-' 
dzia rolnicze ustali specjalna 
komisja, złożona z przedstawi­
cieli prezydiów gromadzkich 
rad narodowych, zespołu GOM 
lub POM, wraz z nabywcą.

nie śmiertelnością wśród męż
Należność za zakupioną ma- j czyzn oraz większą imigracją u- 

szynę będą wpłacać członkowie (chodźców do Stanów Zjednoczo- 
zespołu lub chłopi nie należący f nych
do zespołu jednorazowo ze śród j namiot... w chlebaku 
ków własnych, które mogą być 
uzupełnione kredytem udzielo

. jach kapitalistycznych jest pod Zbadajmy jeszcze nasze spo- 
thimaczona jest przez biuro dwo- nies.ienie średniej stooy życio- życie artykułów rolnych na tle 
rna przyczynami: większą znacz- j nawet w porównaniu (jak innych "krajów. Według danych 

np. w Anglii) z okresem przed- ONZ — spożycie
wojennym.

Wielką szkodę wyrządziło 
nam twierdzenie o pełnym za­
stoju w krajach kapitalistycz­
nych. Usypiało naszą czujność 
i demobilizowało energię.

Największa trudność, to zaopie­
kowanie się tą młodzieżą przez 
zakłady czy spółdzielnie pracy. 
Ale gdyby każdy z zakładów 
przyjął choć jednego lub 
dwóch chłopców? Nie byłoby to 
chyba zbyt wielkim kłopotem. 
Wystarczy trochę szczerej chęci. 
Zaznaczam po raz drugi, że nic 
można by traktować w żadnym 
wypadku ich zajęcia jako pracy, 
wykorzystywania ich w charak­
terze gońców, „pomagierów” itd., 
ale jako rozwijanie u nich róż­
nych zainteresowań. W każdym 
zakładzie znalazłby się chyba 
człowiek, który by poświęcił tro­
chę czasu tej młodzieży.

Projekt wart zainteresowa. 
chłopek swych warsztatach nia. Można by spróbować naj_

’̂*adv n‘c. n^e umiejących, pierw w jednej dzielnicy. Pan
przyjmują pracowni- Dźwikowski

ast warto 
”ad Projektem 

Zez Pana Dżwikowskiego.

,nie j’est łatwy, ale 
c0 „ .y d° zrealizowania. I 
s^hJ«amiej?ze " bez więk. 
Wiem?13 finansowych.
Darvki’- Wszyscy, że z młodym 
jeg^ . w rzemiośle nie 
Diach aikPlei- W spóldziel- 
cliętnieiPra7 Przyjmuje się 
ł>ryWQf„.osoby kwalifikowane, 
jący

przedstawionym

YWatn *
n-J ,rzemieślnicy opłaca- 

od wynagrodzeń 
dzą u,nia bai’dzo chętnie wi_

Kotv od 1Hl/'J-i“iują pracowni- Dźwikowski gotów jest pro_ 
, at .16. Słusznie. Nie wadzić tego rodzaju ośrodek,

y OynaimwirU „K..------  --- do uzgod
speryment.

Gdyb Jeśli zda egzamin — warto
którz,. ',.,, czternastolatków, utworzyć go we wszystkich po 
te&uin rna.isterkować, inte- zostałych dzielnicach miasta.

ucerpy l,. . ■ Słusznie. Nie wadzie tego rouzuju
^ieCj ^najmniej. aby nasze czy świetlicę (nazwa 
tat 14 aczynały pracować od nienia) — jako eksj

się stolarką, wytwórnią ^le na to, żeby coś takiego
'ucrlelarstwem, wyro- , trzeba poparcia
- lopuieu do przede wszys tkim wlatb szkol-

nych,
Jako 7,vl0Wać jako pracy, ale Pracy —
Wani, ^Ukę’ ro*wiJanie zamiło- czeństwa.

0 Pracy. Przez 4 godziny Anna SIEKIERSKA

'“1'j w*ście, nic można bv zakładów i spółdzielni 
a także całego społe.

Częstochowskie Zakłady Wyro-
1 j 1 • ,'bów Rymarsko-Technicznych za-nym na ten cel przez oddział C2ęły produkować namloty tury_

Banku Rolnego. Spółdzielnie styczne; je-den namiot waży za- 
produkcyjne natomiast regulu- ledwie 3 i pół kg i mieści się w zwy 
ją należności za kupione ma- 1 kłym chlebaku.
szyny według ogólnie obowiązu-f Namioty są z tzw. tkaniny wda­
jących ich zasad. ’ 1 ntz°wanej, odznaczającej się cał-

■ kowitą nieprzemakalnością.
Kuźnie i warsztaty GOM Pierwsza partia takich namiotów 

wraz z wyposażeniem i zapa- ■została już dostarczona dla Komi­
sami magazynowymi, pomie- petu do Spraw Turystyki 1 ptt-k. . mieszkańca wynosiła mn
szczenią na maszvnv i narze- Masową Prod«kcję tych namiotów 1^8° mieszkańca wynosiła 100. 
szczenią na maszyny 1 narzę zakład rozpoczną w przyszłym (Wskaźnik dla Polski wymienia 
dzia rolnicze oraz mne pomie- roku (pap) p y ,ym Cyfrę — 162, dla Włoch — 112,
szczenią, stanowiące własnosej . _ _ _ _ _________ _ / Francji s_ 291 ZSRR _ 229
GOM, będą przekazywane spół- ” ’
dzielniom produkcyjnym, spół­
dzielniom pracy i POM. Mogą 
być one także odprzedane i in­
dywidualnym rzemieślnikom na 
warunkach jednorazowej od­
płatności.

Pomieszczenia na kuźnie i 
warsztaty oraz ich wyposażenie 
i inne pomieszczenia, które by­
ły dotychczas dzierżawione 
przez GOM, zostaną zwrócone 
właścicielom. Te warsztaty i 
kuźnie, które zostały przez 
GOM nabyte w drodze przy mu 
sowego wykupu, będą sprzeda­
wane w pierwszej kolejności by 
łym ich właścicielom.

Różnego, rodzaju części za­
mienne do maszyn i narzędzi 
rolniczych, które posiadają 
GOM, mogą zakupić chłopi zrze 
szeni w zespołach, chłopi nie 
będący członkami zespołów, spół 
dzielnie produkcyjne, spóldziel 
nie pracy, jak również rzemieśl 
nicy indywidualni.

Wszystkie te przepisy obowią 
zują od 9 listopada br.

trzech zbóż 
konsumpcyjnych na jednego- 
mieszkańca wynosiło w Polsce 
przed wojną 137 kg. a w 1955 r. 
— 168 kg, natomiast w USA, 
w NRF, we Francji i Włoszech 
jedzono przed wojną lepiej, a 
w 1955 r. konsumpcja zbóż by-

Przyjrzyjmy się nieretuszo- la niższa i wynosiła w USA — 
wanemu obliczu naszej gospo- k£ w stosunku do przedwo-
darki w porównaniu z państwa 5enn7ch 80 ImH przed wojną, a w 1955 r.— 109,
mi kapitalistycznymi. w NRF — 113 przed wojną, a

Średnia światowa produkcja w 1955 r. tylko 96, wreszcie 
i stali w 1955 roku w kg na jed- We Włoszech —■ 164 przed woj­

ną i 155 w 1955 r.
Mięsa zjadaliśmy przed woj­

ną 20 kg na glo.wę, obecnie 
(1955 r.) — 39 kg, gdy Włoch 
konsumuje obecnie 19 kg za­
miast 20 przed wojną, a Nie­
miec w NRF — 43 kg zamiast 
53 przed wojną. Lepiej nato­
miast wygląda konsumpcja 
mięsa w USA — 64 kg przed 
wojr.ą i 79 w 1955 r.

Ustępujemy natomiast kra­
jom kapitalistycznym pod 
względem spożycia owoców i 
warzyw, które są u nas znacz­
nie droższe.

Reasumując powyższe, docho­
dzimy do wniosku, że: 1) tempo 
rozwoju gospodarczego Polski 
jest szybsze niż w krajach ka­
pitalistycznych, że 2) pozycja 
gospodarcza Polski w skali 
światowej po wojnie znacznie 
się polepszyła i 3) żQ pomimo 
szybszego tempa jeszcze w 
1960 r. będziemy opóźnieni 
mniej więcej o 10 lat wobec 
głównych krajów kapitalistycz 
nych, a w stosunku do USA o 
30—40 lat.

Taka jest twarda wymowa 
cyfr.

Henryk BARAŃSKI

Co to jest? Co przedstawia powyższe zdjęcie? Nie zgad- 
nueie.-lest. to ni mniej, ni więcej — narożnik kościo­
ła w Ronchamp we Francji. Tak przynajmniej zapewnił 
nas mgi mz. A. Gałkowski, który już wkrótce rozpocznie 

druk swych reportaży na łamach „Głosu*'.
. Fot. A. Gałkowski Hł 274 — jtr 3



Zlikwidować czy zachować

HT
spółdzielczość w rzemiośle?
chwały VII i VIII Plenum KC PZPR dotyczące 

rzemiosła uważam za słuszne nie tylko z punktu w idze­
nia interesów1 rzemieślników, ale również — ogólno­
narodowej gospodarki. Jednakże z przykrością muszę 
stwierdzić, że za tymi uchwałami nie nastąpiły zmia­
ny w normach prawnych, dotyczących rzemiosła. Na­
dal bowiem obowiązują okólniki i rozporządzenia, krę­
pujące jego rozwój. Nadal też, mimo ciągłego dekii- 
nowania słowa „demokratyzacja4*, decyzje w sprawie 
organizacji i pracy rzemiosła podejmowane są według 
starych i skompromitowanych już zwyczajów, to jest 
bez liczenia się ze słusznymi postulatami samych 
rzemieślników.

ustalają zysk do 40 i więcej 
procent. W ten sposób stwa-f 
rza się; sytuację, w której rze-ł 
mieślpik zmuszony jest „wy-j 
kombinować4*4 pozostałych 30 i 
proc, zysku, aby nie pozostać! 
dłużnikiem Skarbu Państwa.) 
Zmusza się więc rzemieśł- < 
ników do popełniania nad­
użyć. ’

W związku z tym uważam, 
że Ministerstwo Finansów 
przy obliczaniu ryczałtów "f

W sprawie 
stopni naukowych

W związku z ukazywaniem się w 
pra«ie notatek o stopniach nauko- j 
wych. chciałbym zwrócić uwagę na 
zagadnienia dotychczas pomijane, i

Zgodnie z ustawą z dnia 15. 12. ; 
1951 r. o szkolnictwie wyższym i o 
prapbwnikach nauki <Dz. U. ni' fi z 
dń. 7. 2. 1952 oraz nr 45 z tor.) od ro­
ku 1952 stopnie naukowe doktora 
filozofii, medycyny i praw zostały 
zniesione. Ustawą powyższa wpro­
wadziła w życie stopień doktora 
nauk prawnych, medycznych, XI- 
lózofjeznych itd., który poprzedzo­
ny musi być stopniem kandydata 
nauk prawnych, medycznych, .fi­
lozoficznych itd. Sto-pień kandyda­
ta nauk może otrzymać aspirant, 
który ukończył studia wyższe ze 
stopniem magistra lub lekarza, zło­
żył przepisane egzaminy, i przed- 

1 łożył komisji pracę kandydacką. 
Wyższe uczelnie w chwili obecnej 

i oceniają stopień kandydata nauk 
jako stopień pośredni między daw­
nym doktoratem, i dawną docen­
turą. Natomiast stopień doktora

Pod rozwagą 

Mickiewicz zasłaniający
z/acnv mistrz słowa i myśli zykantów, o pomocy dla 
f- pan Adam z Nowogródka rych tyle mówimy. Nie ehcA, 

chyba nigdy nie sądził, że swoją p„i u&z-ac niezmiernie sniutiiyA 
osobą narobi Poznaniowi tyle i bolesnych spraw związuj 
kłopotów. Kłopotów pomniko- z pomieszczeniem tej mło^ 
wych. Jaki pomnik, gdzie, kie- ży, z olbrzymim procentem (8o 
dy go postawić? Sympatycy proc.) zagruźliczonych. 
(czytaj: architekci i plastycy) możemy zdobyć się na urządzi.

podatków na podstawie ksiąg) nauk nadaje się tylko uczonym z

Ograniczenia te są rezulta­
tem w ręcz absurdalnej sy­
tuacji, panującej u nas w 
dziedzinie podporządkowania, 
rzemiosła. Mamy więc w Pol­
sce Ministerstwo Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła, które... 
nie może decydować o spra­
wach rzemieślników, zrzeszo­
nych w pomocniczych spół­
dzielniach. Prawo takie po­
siada natomiast Centralny 
Zarząd Spółdzielczości Pracy, 
który — jak dowodzi dotych­
czasowa praktyka — absolut­
nie nie dba o sprawy rze­
miosła. Przeciwnie, robi wszy­
stko, by utrudnić rozwój pro­
dukcji w pomocniczych spół­
dzielniach rzemieślniczych. 
Wynika to z faktu, ze CZSP 
ma przede wszystkim na uwa 
oze interes, spółdzielni pracy, 
a pomocnicze spółdzielnie rze 
mieślnicze traktuje jak pod­
rzutka. I dlatego wydaje sze­
reg przepisów, hamujących 
inicjatywę pomocniczych spół 
dzielni w wyborze asortymen­
tu, w dziedzinie zaopatrzenia 
i zbytu. Skutki tych ograni­
czeń są takie, że spółdzielnie 
pomocnicze nie mogą swobod 
nie rozwijać produkcji, a 
klient nie ma na rynku do­
statecznego wyboru towarów 
i zmuszony jest kupować 
„buble44.

Błędy popełnione w przeszłości 
przez CZSP w stosunku do rze­
miosła można śmiało nazwać 
szkodnictwem gospodarczym. Po­
nieważ CZSP w dalszym ciągu 
prowadzi politykę sprzeczną z 
uchwałami VII i VIII Plenum — 
uważam za konieczne wyciągnię­
cie ostrych konsekwencji wobec 
obecnego kierownictwa CZSP. 
Rząd powinien też natychmiast 
anulować, stare, krępujące rze­
miosło zarządzenia, które pozo- 
stają w jaskrawej sprzeczności z 
duchem uchwał VII i VIII Ple­
num 1CC PZPR.
Rzemiosło indywidualne 

nie może rezygnować ze spół­
dzielczych form zrzeszania 
się. Przemawiają za tym nie, 
tylko korzyści ekonomiczne, 
ale również względy politycz­
ne. Toteż lansuje się obecnie 
nowe projekty w organizacji 
rzemiosła. A wjęc mają pozo­
stać pomocnicze spółdzielnie 
rzemieślnicze, które będą na­
dal podlegały CZSP, a obok 
nich powstaną na, zasadzie 
dobrowolności — zrzeszenia 
gospodarcze rzemieślników, 
podległe izbom rzemieślni­
czym.

Takie połowiczne rozwiąza­
nie problemu rzemiosła jest 
wręcz absurdalne: przyniesie 
ono więcej szkody niż pożyt- j 
ku. Pogłębi jeszcze bardziej i! 
tak już istniejący chaos wj 
rzemiośle. Komu jest potrzeb- i 
na ta dwutorowość w rze-} 
miośle? Po co rozbudowywać

względem organizacyjnym i 
instrukcyjno - rewizyjnym — 
Centralnemu Związkowi Spół 
dzieiczemu.

W ten sposób zostałyby automa­
tycznie zniesione bariery, stworzo­
ne przez CZSP, a hamujące rozwój 
produkcji rzemieślniczej.

Niedawno Ministerstwo Fi­
nansów zakomunikowało o 
nowych zasadach opodatko­
wania rzemieślników. Według 
tych zasad funkcje tak zwa­
nych społecznych komisji po­
datkowych mają przejąć ko­
misje składające się z podat­
ników. Komisje te, tak jak i 
poprzednie, mają ustalać moz

ma prawo brać pod uwagę 
tylko 10-proc. stawkę zysku, 
którą Państwowa Komisja 
Cen automatycznie stosuje 
przy zatwierdzaniu cen.

Instytucje państwowe opła­
cają za swoich pracowników 
ubezpieczenie w wysokości 10 
czy 15 proc. Natomiast rze­
mieślnik w tym samym wy-, 
pądku musi płacić stawkę 30- / 
procentową. Uważam, że jest 
to niesłuszne, gdyż koszt ubez 
pieczenia jest taki sam dla 
pracown ikó w państwowych 
jak i zatrudnionych w rze­
miośle.

Rzemieślników, podobnie jak i
liwości płatnicze rzemieślnika chłopów, można podzielić na: bied 
systemem szacowania. A więc niaków, średniaitów i kułaków 
obowiązującą dotychczas rzemieślniczych. Jest oczywiste, że 
szkodliwa zasada szacowania masową piodukcję rzemieślniczą 
wcale się nie zmieni. Oznacza mos5 pd^ą.ć przede wszystkim 
to również, że zlikwidowany właśnie C1 „sredniacy” i „kułacy,również,
ostatnio system domiarów 
sprowadzi się do fikcji, gdyż 
w gruncie rzeczy szacunki 
tych komisji byłyby faktycz­
nie ukrytymi domiarami.

Uważam zatem, że jedyną 
i słuszną zasadą polityki fi­
nansowej powinno być: uzna­
nie rzetelnie prowadzonych 
ksiąg, z jednoczesnym za­
ostrzeniem kar w wypadku 
stwierdzenia nadużyć. Zasada 
ta winna obowiązywać wszyst 
kie dotychczasowe kategorie 
podatników, a więc rzemieśl­
ników z ryczałtem mniejszym 
i większym oraz prowadzą­
cych księgi. Pozostawienie 
nadal tego^ podziału na 3 ka­
tegorie podatników uważam 
za celowe i słuszne.

Państwowa Komisja Cen, 
zatwierdzając cenę produktu, 
ogranicza zysk przewidziany 
w kalkulacji do 10 proc. Na­
tomiast wydziały finansowe

dorobkiem n a tikowym 
Opisany sposób nadawania stop­

ni naukowych wyklucza óbrzyma- 
nia ich w krótkim czasie przćs le­
karzy ew- magistrów wszelkiej ap® 
cjałności. Jednakże w życiu co- 
dadennym atmosfera sprzyja nad­
użyciom i tytułomanii. Najpospo­
liciej mówi Kię zawsze „doktor", 
utarło się pisanie „dr“ w odniesie­
niu do wszelkiej kategorii lekarzy, 
choć odpowiednia ustawa z roku 
1S33 zniosła stopień „doktora 
wszech nauk lekarskich" nadawany 
bezpośrednio absolwentom medy­
cyny. Nadużywanie stopni nauko­
wych ma swoje uzasadnienie. De­
precjacja dawnych doktoratów, 
zełitaryzowanie doktoratów nauk, 
ciągłe zmiany organizacji i toku 
studiów sprzyjają chaosowi pojęć 
w zakresie stopni naukowych.

Istnieje jednak sposób wyjścia. 
Skoro studia techniczne kończą się 
stopniem magistra, nie ma prze­
szkody, aby medycynę opuszczali 
również magistrowie. Stopień ma­
gistra medycyny, stomatologii łub 
weterynarii oznaczałby po prostu 
granicę stażu naukowego i przy­
należność lekarzy do określonego 
stopnia studiów, którego stopień 
zawodowy lekarza, jako wyjątko­
wy nie określa, ałe przeciwnie — 
stwarza sposobność do mistyfikacji. 
Swoją droga magister medycyny 
nadal posiadałby stopień zawodowy 
lekarza, tak jak posiada magister 
nauk technicznych stopień zawo­
dowy inżyniera. Niezależnie od

ze względu na posiadany większy 
stan śrł wytwórczych. Tymczasem 
nadal zdarzają się fakty, że w 
stosunku do tych rzemieślników 
prowadzi się politykę, stosowaną 
w przeszłości wobec kułaków na 
wsi, że rzemieślnik^ o wiekszyclą 
możliwościach produkcyjnych nie­
słusznie traktuje się jako kapita­
listę.

Ostatnie postanowienia rzą 
du wyraźnie zmierzają do rcz 
szerzenia produkcji rzemieśl­
niczej. W związku z tym po­
winien też ulec zmianie na 
lepsze stosunek władz tereno­
wych do tak zwanych poten- Praktyka wykazała, Ż.ę wprowadzę

podzielili się na dwa obozy.
Jeden żąda starego Mickiewicza,

!, który stał na cokole w otocze- 
) niu alegorycznych niewiast w za­

kamarku przy kościele św. Marci­
na. Głośne już są w Poznaniu po­
głoski o stukach w jednym z w ar­
sztatów rzeźbiarskich. Stamtąd ma 
wyjechać pewnego dnia dostojny 
Adam na dawne swoje przez pru­
skie władze wyznaczone „dziadow­
skie" miejsce.

Dragi obóz widzi Mickiewicza na 
placu Wolności, teraz oczy swoje 
przeniósł na plac przed Uniwersy­
tetem i tam ustawia pomnik-gi- 
gant. Ten obóz ma poza sobą „wy­
rok" konkursu na projekt.

Oba zaś obozy zwalczają się, 
staczają pojedynki, na słowne 
miecze i topory, w kawiar­
niach, klubach, mieszkaniach, 
na łamach prasy- codziennej i 
odświętnej, na sesjach rad na­
rodowych.

Z dużym zdziwieniem obser­
wowałem te pojedynki na 
przedostatniej sesji Wojewódz­
kiej Rady Narodowej. Rycerze 
(architekci i plastycy) w zacie­
trzewieniu nie widzieli o wiele 
ważniejszych spraw, naglą­
cych, nie cierpiących zwłoki. 
Dużą porcję słów prawdy 
współzawodnikom podała jed­
na z radnych. Nie czas bawić 
się w pomniki, gd.y są ważniej­
sze zagadnienia do rozwiąza­
nia.

Odnoszę wrażenie, że nie 
idzie tu o sam hołd dla Wiesz­
cza, ale o zwykły interes. Nikt 
z dyskutujących zwolenników 
tego czy innego stronnictwa 
pomnikowego nie zapylał się, 
skąd wziąć pieniądze, albo czy 
stać nas w tej chwili na to. Re­
alizacja starego projektu po­
chłonie blisko milion złotych, 
nowego zaś może 2, może 4 i 5 
milionów. Bagatela! Architekt

wyżej poruszonych zagadnień od-^la?yk również pie- 
powiednie czynniki winny zajać ! rj’j)dz9 zaś eta państwo, które 

nie stać na pobudowanie bursy 
dla młodzieży szkół artystycz­
nych. Bursy dla Janków-Mu-

się sprawą już szeroko dyskutowa­
ną tzw. aspirantur naukowych.

nie łazienek tak potrzebnych 
w ogromnej ilości internatów 
innych średnich szkół, ą * 

pomnik! Pomnik zasłaniają^ 
właściwe potrzeby. Dią rze^ 
mego hołdu.

Hołd Wieszczowi można zloiyt 
w inny, bardziej realny sposób 
Pobudujmy lepiej bursę aij 
młodzieży szkół artystyczny^ 
imieniem Adama Mickiewicza 
Niech ona będzie i y w y m ponb 
nikiem. I nie z pieniędzy paib 
stwowych, ale społecznych. p0Bl. 
nikł Wielkim Synom Narodu sta" 
wia tylko społeczeństwo. Każdy 
powiat mógłby ufundować p0 
jednej izbie, mogą dopomóc wici 
kie zakłady pracy z funduszu na 
cele kulturalne, wioski, spółdziel­
nie produkcyjne, PGR-y, ceęh 
■znalazłaby się z ponadplanowej 
produkcji, leśnictwa nie odmó­
wią kawałka drzewa. Architelo 
toni przypadłaby rola bezintere­
sownego opracowania dokumen­
tacji, a ojcom miasta — wyzna­
czenie placu.

Do zrealizowania planu trze­
ba by zabrać się zaraz, bo nie­
dawno wyznaczony barak na 
bursę dla młodzieży szkół ar­
tystycznych nie rokuje długie­
go żywota.

Uważam, że kiedy będziemy 
bardzo bogaci, możemy jedne­
go Mickiewicza postawić w 
schowku świętomaroińskim, 
drugiego na placu Wolności, 
koło Nowego Ratusza, gdzie 
będzie się dobrze prezentował. 
Teraz obowiązkiem naszym 
jest dbać o zdrowie i rozwój 
talentów artystycznych mło­
dzieży, tej z prowincji. Łączmy 
piękne z pożytecznym.

Wiem, że tym głosem nara­
żam się jednej i drugiej stro­
nie zwolenników pomnika. Nie 
o to mi chodzi. Apeluję do zdro 
wej szerokiej opinii społeczeń­
stwa Poznania i prowincji o 
wypowiedzenie swojego zdania. 
Równocześnie sprawę stawiam 
pod rozwagę ojcom wojewódz­
twa i miasta.

J. PIEPRZYK
tatów rzemieślniczych, którzy 
w głównej mierze produkują 
na rynek wewnętrzny i ze­
wnętrzny. Zróbmy wszystko, 
by stworzyć rzemiosłu pełne 
możliwości do realizacji ha­
sła: „Produkujmy więcej, le­
piej i taniej44.

Adam PASLER 
Poznań

nie aspirantury i z mą stopnia, kan 
dydata nauk nie dały oczekiwa­
nych rezultatów.

Krokiem decydującym o zde­
mokratyzowaniu nauki będzie 

i przywrócenie obywatelstwa dokto­
ratom i magisteriom według sta­
nu sprzed roku 1932, o wymogach 
mających w polskim systemie 
szkolnie twa wyższego swoistą hi­
storię.

Mgr Edmund MOŁSKI

Pieniądze? Są!
rz ycie kulturalne naszego miasta 
*4 — dotąd niekiedy bardzo nie­
mrawe — wchodzi teraz na inne 
tory. Wchodzi też na „wokandę” 
sprawa pomnika Wielkiego Ada­
ma, sprawa, o której się w Pozna­
niu zbyt flługo mówiło... i nic nie

■I iilffllllllllllllllHIIIIISIIBIliiHułiif
Proszę redakcję o umiesz­

czenie mego listu na łamach 
gazety celem padania go do 
wiado mość i pub ii cznej.

Data 17. I. 54 jest to da*a 
pierwszego zażalenia, które do 
dziś jeszcze nie jest załatwione 
przez komisje kontroli zawodo­
wej przy Z w. Zaw. w Pozna­
niu. W tym czasie zostałem 
przeniesiony z wyższego stano­
wiska pielęgniarskiego na niż­
sze za powiadomienie dyrekcji 
o niemoralnym zachowaniu się 
lekarza oddziału dziecięcego w 
Mościszkach dr U. Uważając, 
ż© degradacja moja była nie­
słuszną, zwróciłem się z zaża­
leniem do Zarządu Okr. Zw. 
Zaw. Pracowników Służby 
Zdrowia w Poznaniu dnia 20. 
II. 1954, od którego odpowiedzi 
czekam do dziś. Ponieważ nie

Sprawa do wyjaśnienia
pracy. Złożył też wkrótce Wnio­
sek do Ministerstwa Zdrowia o 
usunięcie sekretarza podst. org. 
part., jego żony i mnie z Sana­
torium za krytykowanie dyrek­
cji i pisanie zażaleń. Ostatecz­
nie chcąc się pozbyć z zakładu 
skierowano mnie na najcięższy 
oddział, ponieważ dyrektor wie, 
że jestem ciężko chory na serce 
i nie mogąc wykonać) tej pracy 
będę musiał iść w stan spoczyn 
ku. Szykany i krzywda wyrzą­
dzona mnie i wielu aktywistom 
były następstwem moich inter-

zastępcy, nie może ux razie prze­
nieść go do innego sanatorium. 
Niemniej jednak sprawa, ta będzie 
jeszcze przez Ministerstwo Zdro­
wia rozpatrywana.”

I tak się rozpatruje sprawę 
do dziś, a dyrektor Bielawski 
ma nie tylko wysoki poziom 
lekarza, ale i wysoką znajo­
mość metod wykańczania akty­
wistów. Dalej nadmieniam, że 
gdy byłem osobiście w Mini­
sterstwie Zdrowia, pracownik 
działu skarg i zażaleń oświad­
czył mi, że dochodzenia wyka-

wencji w obronie swojej i mych 23'ZUb- P°legają całko-
towarzyszy u władz, które, jak WlCie --a Pł owdzie. Okazało się

nową machinę biurokratycz- 7Sia^;^10 s^ra 'A?ń ,zV ’)cc'pm 
na w rzemiośle a wiec two-i lńopaozie Ro4 i. co-,,Fa-ną. w rzemiośle, a więc two 
rzyć równoległe komórki 
opatrzenia, zbytu, księgowo- 1 
ści, itp.? To na pewno nie 
przyczyni się do zwiększenia 
i potanienia produkcji.

Dlatego uważam, ze nie 
należy tworzyć nowej, dublu­
jącej organizacji rzemieślni­
czej. lecz utrzymać dofychcza 
sową. Niech to będzie organi­
zacja zrzeszająca rzemieślni­
ków na zasadzie dobrowolno-

i 49". bowiem dyrektor 
, Państw. Sanatorium w Kościa- 
! nie dr Bielawski nie zaprzestał 
' szykan pod moim adresem i w 
i dalszym ciągu degradował 
i mnie za to, że pię'broniłem. 
{„Fala 4Ś-‘ skierowała zażalenie 
ido Ministerstwa Zdrowia, któ- 
j re przysłało do sanatorium ko­
misję Zarządu Okręgu. Ponie- 

J waż pic nie załatwiano — zwró 
! ciłeit się cło CRZZ i też nie o-

Zdrowia. Kiedy dyrektor do­
wiedział się, że w dalszym cią- 

iacveh już pomocniczych spółjgu bremę swoich in:eiesó-„ :,a 
dzielni zrzeszenia indywidua!, stąpił szereg szykan i dalsza

czy też „stowarzyszeniem . 
Utworzone na bazie istnie- 

ńl
dzielni
pych rzemieślników pod 
względem gospodarczym po­
winny podlegać Ministerstwu 
Przemysłu Drobnego i Rze­
miosła. Natomiast pod

„ii k74 — Słf. 4

, degradacja. Mało tego, zaczął 
I atakować aktywistów z sekre- 
j tarzem podst. org. part, na cze- 
i le, uważając aktywistów za 
(chwasty, które niusi wytępić z 
i Sanatorium w Kościanie. Od- 
j grażał się, że jak nie przestanę 
[pisać skarg, to mnie usunie z

sądziłem, przyjdą nam z pomo­
cą. Zwracałem się kilkakrotnie 
do KC PZPR, skąd kierowano 
zażalenia do Ministerstwa Zdro 
wia. Nawet raz była komisja z 
Ministerstwa i KC pod przewód 
nictwem Iow. Grabskiego. Do 
„Fali 49“ pisałem także kilka 
razy i stamtąd moje zażalenia 
kierowano znowu do Minister­
stwa Zdrowia. Pismo do prasy 
Służba Zdrowia — bez odpo­
wiedzi. Do „Trybuny Ludu44 
skierowałem jedno pismo, na 
które dostałem odpowiedź, że 
o ostatecznym załatwieniu spra 
wy zostanę powiadomiony. Po 
półrocznym oczekiwaniu zwró­
ciłem się znów’ do „Trybuny 
Ludu44, informu ąc o dalszych 
szykanach, ale już minęło pół­
tora roku, a wiadomości nie 
ma. Natomiast „Głos Pracy4’ 
przekazał mi wyjaśnienie Mini 
sterstwa Zdrowia, które do­
słownie cytuję:

„W awlązkn z Waszym zażale­
niem w sprawie stosunków pahu-

jednąk. że zostaliśmy oszukani. 
Oto dowód. Podaję ostatnią 
odpowiedź przysłaną przez „Fa­
lę 49“:

„Szanowny obywatela: Nawiązu­
jąc do pisma Waszego z dnia 28 
czerwca 1956 nr 383 217 zawiada­
miamy, że w opisanej przez Was 
sprawie przeprowadzono docho­
dzenia. które częściowo potwier­
dziły słuszność Waszych zarzu­
tów. W wyniku dochodzenia ob.

mojej sprawie chciałbym po­
wiedzieć, że uczyniono mi 
krzywdę moralną, nazywając 
mnie w sanatorium za moją 
pracę społeczno-polityczną roz. 
rabiaczem i stwarzając warun­
ki, w których pracować społecz 
nie nię mogę. Zresztą dyr. Bie­
lawski nie życzy sobie, żebym 
społecznie pracował. Skrzyw­
dzono mnie również materiaj- 
nie. przenosząc na niższe, mniej 
płatne stanowisko. Dobrze jest 
trzymać jednego dyrektora, któ 
ry sprawnie knebluje ludziom 
pracy usta w oparciu o władze 
nadrzędne, bo sprawne ubicie 
20 aktywistów w sanatorium 
zaknebluje usta całemu powia­
towi. Kochane Ministerstwo' 
Zdrowia. Tak wygląda „załat­
wienie sprawy’4. A do KC 
PZPR zwracam się o wyjaśnie­
nie i ostateczną odpowiedź, ale 
prawd/;wą, ponieważ odpo­
wiedź od „Fali 49“ uważam za 
wziętą z powietrza. Proszę

zrobilo. Były komitety, były chę­
ci, projekty i place — wszędzie był 
pan Adam mile widziany.

Ostatecznie sprawa pomnika 
Mickiewicza w’ Poznaniu dojrzała 
do stanu wrzenia: budujemy pom­
nik i szkoda słów. Przeżywamy 
chwile trudne, poważne wydarze­
nia, zdajemy sobie sprawę z te?0’ 
że brak nam pieniędzy w Słcarhib 
by pozwolić sobie na taki czy to­
ny luksus, zwłaszcza że społeczeń­
stwo miasta, wielkopolski — całym 
sercem pragnie mieć narodowego 
Wieszcza uwieńczonego po wsze 
czasy.

A pieniądze? Są. Oto w Poznania 
niemało jest ludzi, patriotów, 
którzy chętnie ze swych niekiedy 
skromnych zarobków cdctońzg 
drobną nawet część pieniędzy na 
budowę pomnika.

Oto ob. FRANCISZEK DOL?A' 
Poznania, pracownik PTHW nr 
inicjuje społeczną zbiórkę w 
mie obywatelskiego łańcucha ska* 
dek — przez osobistą deklaraM 
2 tysięcy złotych. Franciszek 
ny wzywa równocześnie trzech 
bywateli Wielkopolski tło 
nuacji łańcucha składek 
do składek obywatele — P° . 
klarowaniu własnej dowolnej 
nipy — winni wezwać inne’1- 
dalszych ofiarodawców.

Redakcja „Głosu Wielkopo'3^

konty- 
\Vezw»nl 

zadc-

olenien1
inicjatora P-

go“ z prawdziwym zadowc

Bielawska została zwolniona r, pra- 5.' mczaka z dz:a
c.y. w związku z powyższym spra- j, sycjalnegO Komitetu Woje- 

ńczo- ^MÓdzkiego. o odpowiedź jak za 
łatwfoilc spratćę dyr. Bielaw­
skiego i mojej, niesłusznej de-

wę Waszą uważamy za zakońc 
ną.“

Dwa i pół reku interwencji 
doprowadziło do tego, że dyr. 
Bielawski może dokonać bez­
karnie wykończenia ludzi, zwa_ 
nvch przez niego . chwastami i 
kliką partyjną44, pstatnia od­
powiedź wykazała, że czynniki, 
które miały załatwić tę spra­
wę. w ogóle się nią nie zaj­
mowały. Ob. Bielawska — żc- 
na dyrektora pracująca, w 
sanatorium, nie jest zwolniona 
— jak to wyjaśnia „Fala 49".

jących w Sanatorium interweniowa Pracuje nadał. Tak długi cza? 
liśmy w' ?»Iinbterstw'ie Zdrowia i załatwiało się sprawę, ażebv 

na koniec zamknąć namotrzymaliśmy wyjaśnienie, że za­
rzuty Wasze częściowo są słusz­
ne. Ministerstwo nadmienia jed­
nak, że ze względu na bardzo wy­
soki poziom dr Bielawskiego jako 
lekarza, oraz brak na jego miejsce

usta
kłamliwą wiadomością, że spra 
wę uważa się za zakończoną. A 
że tu ludziom się krzywda dzie 
je, to nikogo nie obchodzi. W

gracracji. Przyrzekaliście prze­
cież, że o tęj niesłuszności prze 
konacie dyrektora. Dlaczego nie 
dotrzymaliście słowa? W dodat 
ku muszę was powiadomić, że 
Ministerstwo Zćktowia sprytnie 
Was okłamało, donosząc o zwoi 
nieniu dr. Bielawskiej. A wy 
z kolei nas.

■fan Kubacki 
Kiełczewo, pow. Kościan

ul. Potna U 
dtl. 12 X 1936.

OD REDAKCJI: — List ob. Ku­
backiego zamieszczamy in extenso. 
Na tych samych prawach zamieś­
cimy wyjaśnienia, Jakich ten list 
u\maga — zarówuo ze strony osób 
zainteresowanych jak i czynników 
kompetentnych.

wita gotowość 
nego i wierzy, że społeczf 
wielkopolskie potłejmie łcn Pa • 
tyczny akt i pomoże przy .f, 
KOMITETOM! (oby już 
mu) w realizowaniu poinnika > 4 
kiewicza, którego droga 
przecięła też i naszą liad^a 

i ską krainę.

P. S. — Nasz pierwszy 
ca wzywa do łańcucha * 
Mariana Paetza, Adama Ła Ko­
go (rzemieślnik) i Eugeniusz 
morowskiego (dyr. PTHW npozrl2. 
wszyscy obywatele miasta 
nia.

Tymczasem, co czytamy ” 
sie” z 8 bm. nr 268:

y 7 •„Zobowiązano 1 \ 
MRK do powołania 
komitetu budo wy poni nd^ ‘ 
ma Mickiewicza, koiniK^'1

by przystąpił
do zbiórki 
celP

nies^
funduszom

ństffO

śzłewu

,GW'

i-10:
tfrt

oS:aih'e-
Oto zdanie z relacji P° ’ać, że 

sesji MRN. Trzeba P rzy polnej 
i inicjatywa Franciszka jKOro 
i znacznie wybiegła naprj- 'j gpiF
i już przed wielu dniami 
1 wie tej rozmawialiśmy- 41



Pracownicy poszukiwani

■abotników do robót budowlanych na miejscu 
przyjmiemy zaraz Zgłoszenia: Poznań, ul. Chu-
doby

94. pokój 18. 21579ą
Kwalifikowanego kierownika gospodarstwa
„rzyjmie Zespół PGR Goraj. Zgłoszenia kiero- 
u-ać’ Zespół PGR Goraj, pcw. Skwierzyna.

K3922
M^ynistę do pługów parowych (pożądany z 
pomocnikiem), kowala z umiejętnością kucia 
koni (również z pomocnikiem), murarza-zduna 
do Ośrodka Doświadczalnego Białobrzezie pod 
Wrocławiem poszukuje Instytut Przemysłu 
włókien Łykowych w Poznaniu. Zgłoszenia na­
leży kierować do Instytutu Przemysłu "Włókien 
iykowych Poznań - Sołacz, ul. Wojska Pol­
nego 71b. ______________________K3923
^^trza^kotłowego z uprawnieniami zatrudnią 
Zakłady Gazownictwa Okręgu Poznańskiego w 
poznaniu. Zarobek w granicach od 1 500—1 800 

miesięcznie oraz kwalifikowanego blacharza.
Zarobek do 1 200 zł miesięcznie. Podania skła-. 
dać można w dziale personalnym przy ul. Gro­
bla 15, pok. 214.________________ K3927
^kwalifikowanych kucharzy, 3 kwalifikowa­
nych cukierników przyjmą zaraz Poznańskie 
Zakłady Gastronomiczne „Wschód" Poznań, 23 
Lutego 47/49. K3931
Technika inwestycji i kapitalnych remontów —
wymagana znajomość samochodów, maszyn i 
urządzeń technicznych — przyj mierny natych­
miast. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla K3936.
Spawacza zatrudni Rejonowe Przeds. Przetwór­
cze Odpadków Zwierzęcych i Roślinnych. Zgło­
szenia przyjmuje dział kadr. Poznań, Chełmoń­
skiego 20. ______________________ K3937
Kiiku kwalifikowanych księgowych przyjmie 
zaraz przedsiębiorstwo państwowe w Szamotu­
łach. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 22220g.
Cieśli, murarzy, hydraulików na c. o. i wod.- 
kan., izolatorów, blacharzy na przewody wen­
tylacyjne oraz każdą ilość pracowników nie- 
kwalifikowanych przyjmie Poznańskie Zjedno­
czenie Robót Lądowo - Inżynieryjnych w Po­
znaniu, St. Rynek 77. Zgłoszenia w dziale za­
trudnienia i płacy. Wynagrodzenie wg ukł. zbio­
rowego pracy w budownictwie. K3942

Praca
Poszukuję osoby do dzieci. 
Wynagrodzenie dobre. Smo. 
lik Poznań Czechosłowacka 
32 m. 2a. 213534

Kulturalną osobę do zajęcia 
się domem i dzieckiem przyj- 
mę zaraz. Poznań _ Osiedle 
Grunwaldzkie, ul. Kanclerska 
3 m. 1. Zgłoszenia od godz. 
15~18*__ 22080g
Gosposia potrzebna zaraz !ub 
później. Posada stała. Rele- 
rencje konieczne. Poznań, 
Czerwonej Armii 26 m. 7 
tel. 33-25. 22084g

Pilnie potrzebna pomoc do­
mowa do lekarki, na dobrych 
warunkach. Oferty Biuro Oglo 
Szeń Świerczewskiego 3 dla 
22129g.

Potrzebny pomocnik na in­
stalacje elektryczne. Poznań. 
Osiedle Grunwaldzkie. Kanc­
lerska 23. warsztat. 22155g

Dochodząca do prac domo­
wych potrzebna. Poznań, Dą-

8 m. 5. 22192g

Udzielam korepetycji mate­
matyki fizyki. Adres wska. 
że Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 22185g.

Szukam nauczyciela(lki) ję­
zyka angielskiego dla 2 chłop 
ców w domu. Makowiecka, 
Poznań, Winogrady 126. 
____________________22112g

Kupno

41.089 wygranych - 4.875.000 zł
liiiiiiiiuliiiiiiIiiiiiiiiiniiiiiiiiiiHi iniiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiluibhilliliimjnuiinii

Szczęśliwe losy Loterii Pieniężnej
w kolekturach Monopolu Loteryjnego 
Peznrań — pl. Wśosray Ludów 3 

— M. Lampego 14 - PDT

Kupimy
SPAWARKĘ
2 wzgl. 3-fazową do spa­
wania stalowych noży taś­
mowych. Oferty prosimy 
kierować: Spółdz. Pracy 
Rękawiczników, Rymarzy 
i Kaletników w Poznaniu, 

ul. Czerw. Armii 50.
 K3917

Samochód małolitrażowy ku­
pię. Szczegółowe oferty do 
Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22154g.

Kupię łamacz, z walcami l 
sitami — do granulowania 
kamienia. Wiadomość: Kato­
wice. ul. Sokolska 3 m. 1.
____________________22159g
Farby anilinowe kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 22164g.

Kupię pianino „Bluthner" no­
woczesne. Oferty B4ur0 Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla
22166g.
Kupię okazyjnie ładne biur­
ko. Oferty z podaniem ceny 
do Biura Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 22168g.

Ramę motocykla SHL kupię. 
Roszak Poznań Sarmacka 72 
m. 133. 22171g

Kołnierz z lisa srebrnego lub 
platynowego kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew. 
skiego 3 d!a 22173g.

Pianina kupuje Magazyn For­
tepianów. Poznań, Czerw. Ar­
mii 39 podwórze.__ 22176g

Maszynę do szycia kupię. 
Poznań . Soiacz, Wielkopol­
ska 7 m. 3. 22198g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka drew, 
niane koszykowe, spacero­
we. czeskie na łożyskach 
kulkowych nowoczesne dre­
wniane gięte dla bliźniąt o- 
raz lalek poleca: H. Świetlik 
Poznań. Wrocławska 13.

21434g

K3821

IAKAB owsiane
pożywne - zdrowe - lanie.

ŹTpcfo/cie
w sklepach spożywczych.

PODKŁADKI GUMOWE
pod dzwony klozetowe
żelazne i porcelanowe i

oponki do wózków dziecięcych
wykonuje

RZEM. SPÓŁDZIELNIA PRACY PRZEMYSŁU ROŻNEGO 
w Krakowie, Stradomska 15.

- __________________ K3869

| OGŁOSZENIA DROBNE fe
Sprzedam okazyjnie silnik 
„Jawa" 250 ccm. Motylew- 
ski Kępno, Sienkiewicza 9.

22082g

Obrączki słotę już od 289,— zł za sztukę
Bransolety! kolczyki# łańcuszki# pierścionki

oraz inna biżuterię złota i srebrna 
w pełnym asortymencie

poleca

W SKLEPACh:
nr 1 Poznań, ul. Czerwonej Armii 57
nr 2 Poznań, ul. A. Lampego 10
nr 3 Poznań, Stary Rynek 40 (naprzeciw Ratusza)

i Gniezno, ul. Chrobrego 37 S
1Kalisz, ul. Śródmiejska 13 §?

Ostrów YV!kp. Świerczewskiego 10 W

< >$ 
INI

■■wwimn w iiiiiiiTT^MMirwłiTiii^RBiiwrTrTri—urnTn -rm iimiii ii nim ii~T~i—
Puch biały, nowy w cenie zł 300,— za 1 kg
Puch szary, nowy w cenie zł 220,— za 1 kg
Podskub biały, nowy w cenie zł 150,— za 1 kg
Podskub kaczy biały, nowy w cenie zł 90,— za 1 kg
Podskub kaczy szary, nowy w cenie zł 70,— za 1 kg

Ceny powyższe stosuje się przy pierzu czystym i nieza- 
molonym.

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 70

(Punkt Skupu Pierza) K3934

Chłopiec do posyłek 1 drob­
nych prac potrzebny. Poznań. 
Siemiradzkiego 3a m. 4. 
________ 22193g

frzyjmlemy natychmiast ener 
gicznego ogrodnika (dobrego 
kwiaciarza). Mieszkanie z o. 
P3łem utrzymanie, pensja 
IOOO—1500 zł oraz ucznia, 
warunki do omówienia. 0- 
Erodnictwo Glinka Wrocław. 
Klecina, Świdnicka 51 tel. 
S9’75. K3930

Potrzebny fryzjer zaraz. Ka- 
rol Mirek. Trzcianka Zerom, 
skiego 4. 32098p

Gosposia dobrze gotująca czy 
uczciwa przyjmie pracę

Mraz. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32l02p

Kauczuk . krepę kupię. Irena 
l.esińska. Poznań, Lampego 
21 m. 6. I ptr.. oficyna, le­
wo. 21830g

Kuplę formę do wykonania 
rur betonowych o średnicy 
0.5 m Września Staszica 5, 
tel. 456. 220l9g

Lisy niebieskie — piesaki do 
hodowli kt)pię. Oferty z po­
daniem ceny kierować: Stan- 
kiewiczowa, Gorzów. Chndkie 
wieża 10.______ 32lOlp

Kupię piec do centralnego o. 
grzewania z silnikiem i pompą 
lub kompletne centralne ogrze 
wanie na 3 pokoje z kuchnią 
i łazienką. Zgłoszenia: A. 
Razik, Kotlin 105a. pow, Ja.
rocin.   22031g
Maszynę do szycia kupię. 0- 
terty Biuro Ogłoszeń. Swier. 
czewskiego 3 dla 22054g.

Maszynę do szycia chociaż
■jstarszy system kupię. Oferty
Riuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 22064g.

Kupię biurko gabinetowe (dtu 
gość 130 cm). Poznań. Sza­
marzewskiego 12 m. 2.

22074g
Samochód małolitrażowy, naj­
chętniej „Simkę*' kupię. 0- 
ferty z podaniem ceny do 
Biura Ogłoszeń, Swierczew. 
skiego 3 dla 22087g.

Nauka
kun pisania na maszynach or­
ganizuje; Stowarzyszenie Ste- 
hograiów i Maszynistek PRL

Poznań ul Chelmońckiepo 
7 - tel 653-11 21619g

Motocykl „Csepel" 250 ccm, 
nowy kupię. Oferty Biuro °- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 22129g.

Tokarnię 2 m toczenia lub 
więcej, ciężkiego typu ewen­
tualnie starszy model kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 22148g.__

Maszynę do szycia kupię. 
Zgłoszenia: Poznań Chwiał, 
kowskiego 22 m. 9. 22161g

Dentystyczną wiertarkę elek­
tryczną. szafkę reflektor pan 
tostat sprzedam. Poznań Mic 
kiewiczą 24 m. 4. 21939g

Motocykl na starter DKW —
„Sachs", cena 1 000 zł sprze 
dam. Foto - Pawłowski Oro. 
dzisk Wlkp. ________32097p

Sprzedam motocykl NSU 500 
ccm, dolnozaworowy z przy- 
czepka cena 7 000 zł. Krzyż, 
Bieruta 24. 32099p

Traktor marki „GUldner" na 
gumach, młocatnię o wydaj­
ności 10 q w idealnym stanie 
sprzedam. Filipiak. Dohiesz- 
czyzna pow. Jarocin. 32100p

Fretki sprzeda n. Fr. Nadol- 
ski. Mnchy 175. pow. Wol. 
sztyn. __32103p
Sprzedam okazyjnie samochód 
osobowy. Poznań, Jeżycka 
42a. warsztat. 22041g

Motor „Diesel" 25 KM, na 
ropę sprzedam. Jabłoński. Po­
widz pow. Gniezno. 22047g

Sprzedam maszynę do licze­
nia „Mercedes** 4-działanio- 
wą, ręczną. Zgłoszenia: Po 
znań. tel. 44-22. 22059g

Piec na trociny sprzedam. Po­
znań, Rataje 5. warsztat.

____________ 22052g
Pompę z motorem sprzedam. 
Poznań Sielska 6 m. 1. od 
godz. 16.   22061g

Sprzedam pierwszorzędną 
kurtkę karakułową. Poznań. 
Opalenicka 6 m. 1. 22068g

Sprzedam biurko i płeć gazo­
wy - kaloryfer. Poznań. Sza­
marzewskiego 12 m. 2.

22O75g
Aparat z importu, nowoczesny 
do robienia swetrów i innych 
art. wełnianych sprzedam. 
Poznań, Sczanieckiej 9a m. 
5< 22078g

Kurtkę męską, futrzaną, no­
wą (barany) sprzedam. ’ Po­
znań. Skryta 2 m. 10.'

22083g

Sprzedam wózek dziecięcy ko­
szykowy w dobrym stanie. Po­
znań, Chociszewskiego 35 m. 
14._______ _ _ 22088g

Kurtkę kożuchową, długie bu­
ty męskie (oficerki), pierzy­
nę sprzedam. Poznań. Domi­
nikańska 7 m. 8. 22PS9g

Sprzedam przyczepę ciągniko­
wą. Poznań Wawrzyniaka 17 

15. ’ 22092g

Piec kaflowy, przenośny sprze 
dam. Poznań. Czerwonej Ar­
mii 9. sklep galanterii.

22095g

Sprzedam łóżeczko dziecięce 
oraz wózek - autko w do­
brym stanie. Poznań, Saper­
ska 71. parter. 22097g

Lisy niebieskie sprzedam. Mi­
ler, Poznań Szydłowska 9. 

_______ _ 22099g

Wózek _ autko sprzedam. Po 
znań Roosevelta 8 m. 2.

___ ___ 22104g

Sprzedam bardzo korzystnie 
aparaty fotograficzne Weltini- 
xennn 2,8. Praktiflex _ Bio. 
tar 2. Exakta - Tessar 3,5 
oraz filmowy Dittmar 16 mm. 
Poznań, tel. 33,38. od godz. 
16—20, Sumowski. 22106g

Wózek - autko snrzedam. Po. 
znań Czesława 9 m. 6.

22110g
Maszynę walizkową do pisa­
nia „Erika", mało używaną 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
22111g.

Klatki dla norek nowe, po­
dwójne nowoczesne, okazyj­
nie sprzedam. Roman Szy­
mański Poznań, tel. 501-74.

_________________ 22115g
Sprzedam tanio wózek-autko, 
koszykowy na łożyskach, w 
dobrym stanie. Poznań Sta. 
tołęcka 3 m. 5. 22116g

Samochód ..Opel - Olimpia" 
sprzedam lub zamienię na 
większy. Poznań. Dzierżyń­
skiego 138b, od godz. 16— 
17. __ _ _ 22124g

Samochód osobowy BMW 315, 
po remoncie na dobrym ogu­
mieniu sprzedam. Hryniewiec­
ki Poznań, Dąbrowskiego 79, 
od godz. 14—16. 22125g

Wiolonczelę sprzedam. Po­
znań Walki Młodych 19a m. 
10. 2_____________  22127g

Sprzedam piec stałopalny. A. 
dres wskaże Biur0 Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 nr 
22130g.

8-tygodniowe owczarki nie­
mieckie sprzedam. Poznań, 
Sokola 17 m. 10. 22145g

Telewizor oraz arytmometr 
sprzedam. Poznań. Ułańska 20 
m. 6, od godz. 16. 22149g

Fotel ginekologiczny sprze­
dam. Poznań Kanałowa 3 m. 
6._____________  22157g

Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań. Chłapowskiego 3 m.
21._________ 22i60g
Dywan 2*/sX3 oraz blachę 
bandówkę sprzedam. Poznań, 
Różana 12 m. 2. 22162g

Ładnego setera (rudy) sprze. 
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
nr 22163g.

Samochód osobowy „Hanomag. 
Kurier" sprzedam. Poznań, 
Rutkowskiego 35. 22167g

Nutrie w różnym wieku z du­
żej, racjonalnej hodowli sprze 
dam. Poznań - Podolany Cie­
chocińska 19. 22172g

Motocykl „Jawa" CZ 350 ccm 
(z PeKaO). najnowszy typ 
sprzedam — 27 000 zl. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 nr 22174g.

Wózek - autko koszykowy, w 
dobrym stanie sprzedam. Po­
znań Wojska Polskiego 68, 
blok II mieszkanie 4.

_____  22177g
Warsztat tkacki czteroszuflad 
kowy. z przybOrami, nowy 
sprzedani Poznań Zakopiań­
ska 98 m. 2. _ 22181g

Samochód osobowy, małoli­
trażowy sprzedam. Poznań, 
tel. 636.22. __ 22186g

Futro sealowe sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22187g.

Pianino krzyżowe (metalowa 
płyta) sprzedam. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 22188g.

Okazyjnie sprzedam wózek ko 
szykowy, pierzynę. Poznań. 
Kanałowa 8 m. 8. 22191g

Radio 4-lampowe, zegarek 
damski złoty, buty oficerskie 
nr 40 korzystnie sprzedam. 
Zgłoszenia: Poznań Sczaniec 
kiej 11 m. 3. '__ 22195g

Westfalkę na węgiel sprze­
dam. Poznań Sikorski""" 32
m. 1.   22196g
Ludkiewicz. Poznań, 23 Lute­
go 65. przy Wielkiej. Napra­
wiam, polituruję meble. No­
we schody 3X70 sprzedam.

 22205g

Lokale

Wefmlemy w dzierżawę

GARAŻ
— dla samochodu pół- 
ciężarowego. Oferty:
Spółdz. Pracy Rękawicz­
ników, Rymarzy i Kalet­
ników w Poznaniu, ul. 

Czerwonej Armii 50.
K3916

Zamienię mieszkanie dwupo- 
kojowe, samodzielne — spół­
dzielcze. w centrum Poznania, 
na podobne w Kaliszu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 22066g.

Zamienię pokój z kuchnią w 
Katowicach. na takie samo 
lub większe w Poznaniu. In­
formacje: Matuszewski. Po. 
znań, Wawrzyńca 26 ni. 13.

22103g
Zamienię mieszkanie — po­
kój z kuchnią na dwa poko­
je z kuchnią lub podobne. Po­
znań - Dębiec, Wrzosowa 10, 
tn. 1. _ 22105g

Lekarz.homeopata szuka po­
koju W' centrum, na 3X2 go­
dziny w tygodniu. Warunki 
korzystne. Oferty Biuro Ogło. 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
22114g.

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
lazsienką. samodzielne, na 1 
pokój z kuchnią lub dwa ma­
łe pokoje. Wspólne wyklu­
czone. Oferty Biuro Ogło. 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
22117g.

Zamienię 2 duże, pelnokom- 
fortowe pokoje z kuchnią, sa 
modzielne. willowe w śród­
mieściu. na podobne lub 
większe. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
22118g. _____

Zamienię z kolejarzem samo­
dzielne. trzypokojowe miesz­
kanie z przynależnoścami 
(Jeżyce) na mieszkanie pry­
watne. dwunokojowe z przy­
należności ami. w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier. 
czewskiego 3 dla 22121g.

Zamienię ładny pokój z uży­
waniem kuchni, łazienki 
Bydgoszczy na mały pokój w 
Poznaniu. Wiadomość: Poznań, 
Małe Garbary 8, D. Bruski, 
ZZR. 22133g
Poszukuję mieszkania 2-po. 
kojowego z kuchnią, łazienką 
do remontu. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 22134g. _____

Samotna poszukuje pilnie ład­
nego pokoju. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 22142g.

.Ma 12 listopada 1956 zmarł po ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami.św., mój ukochany syn, 
"asz brat, wujek szwagier i kuzyn, śp.

Edmund Frąckowiak
Przeżywszy lat 27.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 16 bm. o godz. 15.30 
w Kościanie.

0 bolesnej stracie zawiadamia
. rodzlia
Poznań. Kościan. 22325g

Dnia 12 listopada 1956 
zginął śmiercią tragiczną, 
przeżywszy lat 71, mój 
najdroższy mąż śp.

Edmund
Hallmich
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek 16 bm. o godz. 
10.50 z kaolicy cmentar­
nej na Junikowie.

Stroskana łona
Poznań Poznańska 50. 

22365g

Dźwigary budowlane 70 sztuk 
22 i 24 cm, długość 6,50 
7,50 m sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 22132g. ___

Wózek koszykowy tanio sprze 
dam Poznań, Rolna 21 m. 9.

22136g

Płaszcz skórzany (średnia fi­
gura) okazyjnie sprzedam. Po­
znań plac Asnyka 3 m. 12.

22144g

Opony, dętki 750X20 z koła­
mi tarczowymi, do wozów 
konnych sprzedam. Poznań, 
Dąbrowskiego 105 warsztat.

22147g

Gospodarstwo 185 ha
w tym 16 ha jeziora w okolicy Wolsztyna z dobrym za­
budowaniem i idealnymi warunkami do hodowli zwie­
rząt futerkowych

PRZEKAŻE INSTYTUCJI USPOŁECZNIONEJ 
OZR przy Poznańskim Zjednoczeniu Robót 

Lądowo - Inżynieryjnych.
Zgłoszenia kierować — Oddział Zaopatrzenia Robot­

niczego przy Poznańskim Zjednoczeniu Robót Lądowo- 
Inźynieryjnych Poznań, ul. Wielka 25, wejście z ul. 
Klasztornej. K392#

Student pracujący poszukuje 
pokoju sublokatorskiego. O. 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22189g.

Pilnie poszukuję pokoju pu­
stego lub umeblowanego. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22200g.

Nieruchomości
Domów z ogrodami oraz go­
spodarstw spiesznie poszuku. 
lę. Otręba. Jarocin. Kilińskie­
go 2.__________ 31329?

Parcelę 2400 m* przy ulicy 
Gnieźnieńskiej 2 (Poznań. 
Główna), przy przepływają­
cym strumyku sprzedam. Po­
znań, Rataje 58 m. 1. 21848g

t2ni« 13 Ilstopada 1956 zmarł. opatrzony Sakramen- 
ci 1 “w,-. mój najukochańszy mąż. nasz najdroższy oj-

• teść i dziadek przeżywszy lat 59, śp.

Stefan Górka
powstaniec wielkopolski

z odbędzie się w piątek 16 bm. o godz. 9.30
eomu żałoby w Gowarzewie. o czym zawiadamia

w ciężkim smutku pogrążona
rodzina

Gowarzewo, Poznań. 22324g

Dnia 13 listopada 1956 zasnął w Bogu po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. Przeżywszy 
lat 73 mój kochany mąż. nasz drogi oiciec teść dzia­
dek. pradziadek, brat, szwagier i wujek śp.

Antoni Usiecki
. ss6 sksł? s

? Bluszczowej. ciężkim smutku pogrążona

rodzina
I Poznań Fabryczna 3 m. 1. 22330g

Zamienię duży pokój z kuch­
nią oraz samodzielny pokój 
na trzy pokoje z kuchnią. 0. 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 22204g.

Pokój z kuchnią (Sołacz). po 
kój z używaniem kuchni (Wil. 
da) zamienię na duży pokój z 
kuchnią samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22016g.

Panienka szuka pokoju, lub 
zamieszka przy rodzinie. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 22034g.

2l/s pokoju komfortowe (ul. 
Sienkiewicza) zamienię na 
większe oraz poszukuję 1 po­
koju z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 22053g.

Mieszkania dwupokojowego 
samodzielnego poszukuję w 
Kaliszu. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
22065g.

Mieszkania komfortowego, 
dwupokojowego poszukuję do 
wykończenia lub remontu, po 
siadam jeden pokój samodziel 
ny w centrum do zamiany. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 22067g.

Duży nokói frontowy, parter 
(2 okna, gaz, elektryczność). 
nada*'ącv się na warsztat rze­
mieślniczy zamienię na 2 po.

Szukam pokoju, najchętniej z 
centralnym ogrzewaniem. Wa 
runki korzystne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 22152g.

Przedstawiciel podróżujący 
poszukuje pokoju na kilka 
dni w miesiącu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 22156g.

2 pokoje z kuchnią, z posadą 
księgowego na terenie Pozna 
nia zamienię na 2 pokoje z 
kuchnią samodzielne w cen­
trum. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22158g.

Zamienię pokój 20 m’. sło­
neczny w śródmieściu, na po­
dobny. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22165g.

Starszego, kulturalnego pana 
przyjmę na pokój. Oferty Biu-

Kuplę blisko Poznania 3 
morgi ziemi (Ławica, Zegrze, 
Piątkowo) lub domek jedno­
rodzinny z przyległą ziemią. 2 
do 3 morgi. Pelagia Pachu. 
ra. Poznań, Traugutta 23.
________________ ___ 21907g
Sprzedam w Gnieźnie przy ul. 
Jastrzębiej parcelę 2500 m! 
pod dowolną budowę. 20 000 
zł, dobre położenie. Wiado­
mość: Jan Kwiatek. Rzegno. 
wo. pow. Gniezno. 31891p

Domek nowobudowany, pokój 
z kuchnią, wolny, półmorgo- 
wym ogrodem, oplotowane 
(przedmieście Poznania) 60 
tys. zł. Parcele lOOo m* (Po 
znań-Wola) 25 000 zł. 1200 
m2 (Starolęka) 17 000 zł. 
1300 m! (Antoninek) 15 000 
zł oraz wiele innych sprze­
dam. Nowak, Poznań, Czer­
wonej Armii 26. 21983g

Oddam w dzierżawę plac 2500 
m* (Droga Dębińska w po­
bliżu Mostu Marchlewskiego). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 21988g.

Kupię domek z ogrodem (wol. 
ny) w Poznaniu lub okolicy, 
w cenie 70—80 000 zł. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 22027g.

Sprzedam idealną połowę du­
żej. komfortowej kamienicy 
czynszowej, narożnikowej (Ła 
zarz, przy Parku Kasprzaka). 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 22081g.

Nieruchomość handlową w 
centrum Poznania (przedwo­
jenna dochodowość — .36 000 
złotych rocznie) 200 000 zł. 
Kamienicę centrum (wolne 
mieszkanie) 150 000 złotych. 
Parcelę przy Grunwaldzkiej 
.35 000 zł. w Babikowie 20 
tys. zł. w Naramowcach 7000 
zł poleca: Krzesiński. Po­
znań. Świerczewskiego 1. 
______________ 22090g

OSTRZEGA SIĘ 
przed kupnem
skradzionej maszyny do 
liczenia ‘marki „Thales". 
nr 57005. z Zakładów 
Mięsnych. Przetwórnia w 
Poznaniu, Wilkońskich 8.

22328g

Parcelę w Przeźmierowie 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
22096g.
Parcelę mniejszą w okolicy 
Poznania kupię. Oferty z po­
daniem ceny do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla
22197g. __ __
Parcelę 2000 m’ oparkanio- 
ną. przy linii autobusowej s 
planem budowy domu jedno, 
rodzinnego 55.000 zl. Parce­
lę mniejszą zadrzewioną, plęk 
nie położoną (Puszczykowo) 
25 000 zł. Połowę domu 
(Czerwonej Armii) 100 000 zł 
oraz wybór różnych nierucho­
mości poleca: Pracel, Poznań. 
Szymańskiego 8. 22227g

Lekarskie
Dr Danecki, specjalista cho_ 
rób skórnych j wenerycznych 
— przyjmuje od godz. 11. 
Poznań, Czerwonej Armii 31. 
______ 22113g

Zguby

Zgubiono leg. Akademii Me­
dycznej. Eulalia Rybińska. 
Poznań. Saperska 12. 22070g

Zgubiono leg. Akademii Me­
dycznej. Barbara Kopp. Po, 
znań, Saperska 12. 22071g

Różne
W kuchenkach gazowych po­
prawiam znacznie warunki od 
bioru gazu, skracając bardzo 
wydatnie czas gotowania. 
Warsztat Mechaniki „Terrax" 
Poznań Kochanowskiego 5.

21536g
Artystycznie ceruję wszelką 
garderobę fachowo, szybko. 
Poznań - Łazarz. Engla 11
m 9. ______  21769g
Wspólnika do hodowli lisów 
lub norek poszukuję. Posia. 
dam plac z zabudowaniem. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 22Ó62g. 
Suknie, bluzki, płaszczyki itp. 
szyję w domu dla sklepów. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 22098g. 
Ogrodnik, doświadczony po- 
molog. zakłada tanio ogrody 
owocowo - estetyczne. Po. 
znań. tel. 525-39. 22102g
Igły do podnoszenia oczek, 
najwyższej jakości polecamy. 
Naprawy igieł, masziftiek wy­
konujemy. F-ma „Terrax*‘, 
Poznań Kochanowskiego 5.

_ ___ _____  2208 3g
Za fałszywe rozsiewanie po­
głosek o córce mej Krystynie, 
plotkarzy pcc:ągnę do odpo­
wiedzialności sądowej. Ma. 

lecą — poszukuję: Hinz Po-1 rian Kaźmierczak, Czempiń, 
znań Piekary 19. 22139g 1 24 Styczni?. 19. 32096p

Sprzedam parcelę 955 m’ Lu­
boń k. Poznania, ul. Kolejo­
wa 8 m. 3. 22151g

Parcelę w cenie 20—35 000 
zł kupię wprost od właści­
ciela. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
221O9g.

Kr ilenice, domy handlowe, 
wille domki jednorodzinne z 
ogi odami, tereny ogrodnicze

r° pgfpsz"ń_ Świerczewskiego sadownicze oraz parcele po- 
3 dla 22175g.

Zamienię mieszkanie 2 poko- j 
je z kuchnią w Szczecinie, na i 
podobne lub nokói z kuchnią 
w Poznaniu. Zgłoszenia kiero­
wać: Poznań Kossaka 22 in.
5. 22178g

Absolwentka geografii spiesz­
nie poszukuie nnkoju oddziel 
nego, ewentualnie wspólne­
go. Ofertv Riuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
22180g.

Praculaey poszukuie spokoj.
koie z kuchnią. Oferty Biuro nego pokoju, oferty Biuro 0-
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 22077g.

głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 22182g.
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PRZECIWKO!
piekawość jest w istocie 
. pierwszym stopniem do 

wiedzy. Czasami jednak po­
ważne zastrzeżenia budzi spo. 
sob jej zaspokajania. Różnymi 
bowiem drogami przecieka ją do 
nas różne wiadomości, No, cóż,
•— przy z najemy się: oburzamy 
Mę- na plotkę, często jednak da- 
jcmy jej posłuch. Sam należę 
do tych ludzi, którzy plotek 
raczej nie uznają, a jeśli tyl­
ko mogą — usiłują s p r a w- 
dsić źródła przemycanych
tą drogą wiadomości.

Tuk było i tym razem-. Gdy 
po raz bodaj dziewiąty usły­
szałem, że na drogach prowa­
dzących do prewentorium w 
Jeziorach (miejscowości zna­
nej poznaniakom jako ponura 
„Greiserówka") znajdują się 
„jakieś wojska" z koncentru­
ją się „jakieś czołgi" — za­
pragnąłem zbadać rzecz na 
miejscu. Pomógł mi w tym bar­
dzo nasz redakcyjny samochód.
1 cóż się okazało? Ani śladu 
żołnierzy, ani śladu wojsk czy 
„wozów pancernych", własnych 
i obcych. Natomiast o mało 
nie nastąpiła kraksa samocho­
du redakcyjnego z tzw. pojaz­
dem konnym... Poza tym — ci­
sza i spokój.

A więc?
Jak wiemy (patrz sir. 1) 

tow, Gomułka udał się do Mo­
skwy, gdzie odbędzie roz­
mowy w atmosferze, t którą 
przygotowało ostatnie odprę­
żenie polityczne. Tajii moment 
stawia wobec nas wymagania 
jednolitej postawy spokoju 
całego n a r o d u, bez 
względu na różnicę prze­
konań światopoglądowych. Se­
kretarz KC powinien posiadać 
za sobą autorytet całego naro­
du. I wydoje nam się, a ra­
czej jesteśmy pewni, żc taki 
autorytet, posiada.

Komu więc są potrzebne te 
„militarne" plotki? Komu są 
potrzebne inne nieodpowie­
dzialne próby posiania zamę­
tu w Poznaniu i Wielkopoisce? 
Boć przecie inne- piolki mówią 
o jakichś „podejrzanych ulot­
kach", o tym, że „to jednak 
trzeba jeszcze zachować rezer­
wę..." itp.

Taka plotka (niezależnie od 
tego, że nie traktujemy plotek 
poważnie) — przy nieść może 
duże szkody. Może po prostu 
wywołać na zewnątrz wraże­
nie — braku jedności w na­
szym społeczeństwie. .4 nam 
właśnie teraz, gdy odprężenie 
jest coraz bardziej odczuwalne 
— potrzeba tej jedności. Jed­
ność bowiem — to pełne po­
parcie dla partii i jej repre­
zentacji, która o sprawach dla 
nas wszystkich najważniej­
szych rozmawiać będzie wkrót­
ce z naszymi sojusznikami.

f dlatego jesteśmy sta-now- 
plotkom. Raz 
i chlubnie

rzo przeciwko
rozpoczęte

Nowe osiedla mieszkaniowe wypełniają luki dzielące Ja­
nikowo od miasta. Przy ulicy Dziewińskicj wyrastają 
nowe domy. Niektóre z nich „reprezentują" dopiero fun­
dament, ale nie brak i domków ukończonych i już za­

mieszkałych.
Piękne domki, otynkowane na jednolity, jasnoszary kolor, 
sprawiają, przyjemne wrażenie. Któż nie chciałby miesz­

kać w takiej willce?...
fot, (2): K. Przychodzki

PRZYDZIELAĆ

bez niepotrzebnej tajemniczości
Zapowiedź zwiększenia przy 

działów materiałów budowla­
nych dla wsi przyjęli chłopi 
pow. jarocińskiego z zado­
woleniem- Zaniepokojenie bu 
dzą jednak praktyki Wydz. 
Handlu WRN w Poznaniu. Na 
przykład przydziały tarcicy 
od kwietnia do lipca br. wy­
nosiły po 164 m3 miesięcznie, 
a następnie zaczęły wykazy­
wać tendencje zniżkowe. We 
wrześniu przydzielono więc 
143 m3, a w październiku 81 
m3. Sytuacja nie uległa po­
prawie także i obecnie, gdyż 
na listopad przydzielono po-

Sędzię szybciej 
i bez kosztów

Komisja Oświaty przy PRN 
w Czarnkowie stwierdziła wie 
ie zaniedbań w wykonaniu re 
rnontów szkół. Przyczyną jest 
brak materiału budowlanego. 
I tak w szkole podstawowej 
w Miałach dopiero po rozpo-

I SKŁAD
Okręgowej Komisji 
Wyborczej
OSTROWA
Okręg wyborczy nr 89

przewodniczący' Okręgowej
Komisji Wyborczej — Józef 
Thomas, zastępca dyrektora Za 
kładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego — Ostrów, zastęp­
ca przewodniczącego — Zenon 
Czerniawski, pracownik pań­
stwowy Miejskiej Rady Naro­
dowej — Ostrów, sekretarz — 
Czesław Namyśłak, dyrektor 
Technikum Rolnego w Przygo­
dzicach, powiat Ostrów.

Członkowie Okręgowej Komisji
Wyborczej: 1. Cezary Milewski, ofi­
cer Wojska Polskiego, 2. Stanisław 
Bednarek, chłop indywidualny, 
Eabianowo, pow. Pleszew, 3. Ka­
zimierz Stasiak, kierownik Wytwór 
ni Win — Pleszew, 4. Stefan Woj­
ciechowski, nauczyciel S2koiy 
Podstawowej w Kępnie, 5. Stani­
sław Drzazga, pracownik umysło­
wy Powiatowego Zarządu Łączno­
ści w Kępnie, 6. Edward Ohałek, 
sędzia — Prezes Sądu Powiatowe­
go — Ostrzeszów, 7. Stanisław Ra­
dosz, prezes PZGS — Ostrzeszów, 
8. Mieczysław Waroch, zastępca 
kierownika Rej. Eksploatacji Dróg 
Publ. — Ostrzeszów.

wiatowi Jarocin tylko 86 m3j 
tarcicy.

Przydziały materiałów bu­
dowlanych z funduszu rynko­
wego- a szczególnie tarcicy, 
drewna, wapna, cementu, ce­
gły i dachówki stoją w rażą­
cej dysproporcji do potrzeb re 
montowych budownictwa go­
spodarczego i mieszkań .owego< dwaj mężczyźni nabyli na- 
wsi. Przydziały te pokrywa- • wet... beczkę- sody kaustycznej 
ją zaledwie 20 — 35 proc, za- : służącej do wyrobu mydła. Na 

wzmożony popyt handel od­
powiedział. — wzmożonymi- do­
stawami artykułów żywnościo­
wych. Obecnie wszystkie skle­
py są dobrze zaopatrzone- rów 
■uleż w mydło i proszek- do pra 
nia, Ciekawe, co teraz z tą 
beczką?.,, (t) 

lUlilfilił

Co z tą beczką?
Również w Kaliszu znaleźli 

się ludzie, którzy pod. wpływem 
plotek zaczęli wykupywać sól, 
mydło, mąkę, cukier, tłuszcze 
•z inne artykuły spożywcze. W 
jednym ze sklepów MHD

Telefonem z Melbourne
z ipjrj sach — Mervina Lincolna, któ.
'(Śniadanie jedliśmy w Sy- na zawodach w - Kapuckal, S jamie (Bangkok), obiad «W»» Ueg na jedna m,)? „ 
W na Filipinach (Mani- menadzwyczajniroi wprawy 

, \ i i • NTzvrt,za-i c'wintu czasie 4.04.S (w bardzo cięż.la), kolację na Nowej Gw nei warunkach atmosiK™(Biak). Przedostatniego dnia Eith warunkacn atniosltrJcz. 
mSej podróży do Australii zro n>’th) ale pokonał tak renom.

i.„w,ar,r i-Un wanych biegaczy jak: Halbere błhsmy ponad 5 tysięcy ailo- (No^ 2elandia), Baileyj 
metrów, a w trzy doby od Am- /•. ta , Antri;„\ i.•?. ,1 sterdamu do Melbourne blisko say ( Angl a) Lincoln
20 000 km. TemPO b;Vło napraw- P,
dę „zwariowane ł onroz przez WyprZfcd^ *
cztery kontynen y w j* ostatnich 200 metrach swych z godzinnymi zaledwie pizeiWa- rywaH q 15 yardów z 
nu. I ięc lazy zmienia a ' zainteresowaniem oczekuje się
łoga holeudeis oego ,,k. ’r n w Melbourne pierwszego wystę 
Gonstelatrim . Od Kzynm towa- Rk radzieckich, \tó*rzyszyła nam mistrzowska dru- p i
żyna świata w szpadzie Wio- rzy w czwartek przy świetle 

elektrycznym rozegrają spot.si, a w Sydney spotkaliśmy zna spot-t ’ T, ' i -i . „ni,„u karne towarzyskie z reprezen- komitych angielskich otopu- taej „majaka Australii. l>a 
ezykow. Są również wsrodprzekonanie> że ifta. 
uwaj m.stiaowie Europy w bok r.uiziKfy 2najdą się Pw f*
JertTż leSrĆ geSńy ““lc'. >'”to 'T'™''

1BA, Anglik Russel. który wymierna się Jugosławią, 
żywo interesował się forma na- konferencji prasowej w po.
szych pięściarzy, szczególnie niedziałek po południu zdcmento- 
Stefaniuka i Drogosza. wana z°slała »^odpowiedZiąi„a

Powitanie w Melbourne było v^po^ie^ «azety 
, . , -ł* -♦ . • i ,t J?łus Sun , któis napisała, żc olimbardzo serdeczne. Na lotnisku pijczycy węgierscy byli na terenie 
tyłu rodaków, ze co najmniej Czechosłowacji zatrzymani w obo- 
pół godziny trzeba było czekac, Zje koncentracyjnym. Okazuje się, 
Żeby przerwać się przez zator że Czechosłowacy dali im jak naj. 
setek samochodów, podążają- lepsze warunki treningu, podsta- 
eych do City. Tego wieczoru wili na granicę czesko-węgierską 
raz jeszcze spotkaliśmy się z specjalny pociąg, który przewiózł

potrzebowania. Ostatnio Pre­
zydium PRN poświęciło swo­
je posiedzenie tym sprawom. 
Wyłoniono komisję, która uda 
się do WRN celem zbadania 
rozdzielników i wyjaśnienia 
czym kierowano się, zmniej­
szając przydziały materiałów 
budowlanych dla powiatu ja­
rocińskiego.

W myśl ogólnych żądań 
WRN powinna przesyłać do 
wglądu władzom powiatowym 
rozdzielnik wojewódzkiej pu­
li materiałów budowlanych, a 
nie otaczać go nimbem tajem­
niczości- Jawność z pewnością

polskimi mieszkańcami Mel 
bourne. Tym razem na przed­
stawieniu „Moralność pani Dul 
skiej‘‘, po którym prof. Lotli 
gorąco podziękował za owacyj­
ne powitanie olimpijczyków, 

od kolegi Dembińskiego, który 
przybył kilkanaście dni przed 
nami, dowiedziałem się o szcze­
gółach sobotniego treningu bo­
kserów. Był to sparring polsko- 
niemiecki. Między innymi Kukier 
zmierzył się z Bearendem, nie­
miecką nadzieją olimpijską — 
Wojciechowski z Nietscbkem, a

ich na ostatnie zgrupowanie przed­
wyjazdowe i ułatwili wyjazd do 
Australii.

Przedstawiciel Czeskiego Komite­
tu Olimpijskiego przedstawił na­
wet depeszę otrzymaną od sekre­
tarza Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego Otto Mayera 79 
Szwajcarii, który podzięko\vał im 
serdecznie za pomoc i ułatwienie 
umożliwiające w tak trudnych wa­
runkach wyjazd Węgrów na Olim­
piadę.

Ostatnie wiadomości o na­

częciu roku szkolnego wybu- i przyczyni się do sprawiedliwe-
dowano piece i przedzielono 
lokaj ścianą, uzyskując w ten 
sposób pomieszczenie na 2 kia 
sy. W innych szkołach było 
jeszcze gorzej: naukę rozpo­
czynano w pomieszczeniach za 
stępczych.

Dlatego też Komisja na os­
tatnim posiedzeniu wystąpiła 
z wnioskiem, aby materiały 
budowlane dla szkół dostar­
czały gminne spółdziełniei a 
nie jak dotychczas — poszcze­
gólne centrale resortowe zsr 
pośrednictwem Wydziału O- 
światy. Dotychczas bowiem po 
nikłą nawet ilość budulca trze-

dzieło trzeba doprowadzić do 1 ba było jeździć do odległych 
miast. W efekcie koszty po­
dróży często przewyższały war­
tość zdobytego materiału.

(DOW)

końca.
W ścibski

Z obrad Powiatowego Komitetu 
Frontu Narodowego w Krotoszynie
W Krotoszynie odbyła się 

konferencja sprawozdawczo - 
wyborcza Powiatowego Komi­
tetu 'Frontu Narodowego. W 
ożywionej dyskusji, w której 
zabierało głos 37 osób, poru­
szono wiele istotnych spraw, 
nie szczędząc słów krytyki 
pod adresem instytucji win­
nych niedociągnięć i wykro­
czeń i żądając normalizacji 
stosunków-

Uzupełniają braki
w wykształceniu

Ntedawno przy szkole pod­
stawowej w Błaszkach (pow. 
Kalisz) utworzono TV klasę, 
•do której w gadzinach popo­
łudniowych uczęszcza młodzież 
pracująca zawodowo. Swoje 
brak: w wykształceniu uzu­
pełnia tu ponad 20^osób z Bla­
szek i okolicznych wsi.

Normalny tok nauk' unie­
możliwia jednak słabe oświet­
lenie elektryczne. Czy Zakład 
Żby-u Energii Elektrycznej — 
Rejon Ostrów nie mógłby 
zwiększyć przydzmJu prądu 
dla Błaszek?

(A. M.)

Nr 274 — Sb. 6

go rozdziału materiałów budo 
wlanych. (Kuf).

Sprostowanie
Do notatki pt. ..Buraki marzną 

na polach a w cukrowniach brak 
surowca", zamieszczonej w nr. 279 
..Głosu" wkradt się błąd liczbowy. 
Koniec przedostatniego członu no­
tatki powinien brzmieć: „Nie moż­
na dopuścić do takiego marno­
trawstwa jak w Zespole PGR Du- 
sina, w pow. gostyńskim, gdzie 
zmarzło 25 ton ziemniaków."

szych olimpijczykach: Chromik 
Stefaniuk z. Schroederem. Próba nie ezuje się najlepiej. Jest tro
wypadła dobrze.
U naszych sportowców znika­

ją oznaki zmęczenia, spowodo­
wane podrożą. Aklimatyzacja

chę przeziębiony. Nasi wiośla­
rze w Ballareak mają bardzo 
trudne warunki treningowe, po­
nieważ ciągle padają tam desz-

przebiega normalnie. Jest nadal cze j fala Jest dośl-. \Vysoka. Zna 
chłodno. Jeżeli pogoda utrzyma iiOnijc}e czuje się Sidło. Prawie 
się do Igrzysk, to nasze szanse na każdym treningu rzuca po­

nad 80 metrów, co napawa nas 
dużym optymizmem.

AIeksander SKOTNICKI

W kaliskiej ekspozyturze PKS
powstanie samorząd robotniczy

Już w pierwszych dniach po VII Plenum naszej partii 
pracownicy Ekspozytury PKS w Kaliszu postanowili pro­
wadzić samodzielną gospodarkę. Niestety pierwsze projek­
ty nie zostały zaakceptowane przez władze zwierzchnie.

W skład prezydium Ko­
mitetu Powiatowego EN we 
szli: Witold Ratajczyk — 
przewodniczący, Bronisław 
Żuchowski — I zast. prze­
wodniczącego Kazimierz Ko 
ezura — II zast. przew., 
Piotr Basiak — III zast. 
przew. Leon Mayer — se­
kretarz i Maria Barankiewicz 
— skarbnik.
Do Okręgowej Komisji FN 

w Jarocinie wybrano Jana 
Ziembę. Piotra Bas;aka. Ka­
zimierza Koczuręu Władysła­
wa Foltynnwicza, psna Waw- 
rzyńczaka i Witolda Ratajczy- 
ka.

W rezolucji zebrani domaga 
ją się m. in.: pełnej demokra­
tyzacji. powołania specjal­
nych komisji celem usunięcia 
.-kompromitowarych osób ' 
rehab' 1 i ta cii pok rzy wdzonych. 
uzdrewienia gospodarki w 
PGR-ach i spółdzielniach pro­
dukcyjnych zł i k w id o wa n: a
przerost ów admin isDaeyjny en. 
mi prawienia krzywd material­
nych wyrządzonych, obywate­
lom przez organa bezpieczeń­
stwa- lepszego zaopatrzenia 
ludność" w węgiel.

Pona^ > zebrani apelują, aby 
ako kandydatów na posłów 

wysuwać ludzi którzy cieszą 
się uznaniem społeczeństwa.

(fk)

Po wysłuchaniu referatu województwie Kalisz pierw- 
Władysława Gomułki na szy organizuje samorząd ro- 
VIII Plenum KC PZPR zało botniczy
ga kaliskiej Ekspozytury FKS 
ponownie podjęła energiczne 
kroki, zmierzające do powo- -^aaBSKw.*^- .
łania samorządu robotnicze
go. Inicjatywę załogi przeję- j może teraz spółdzielcze 
ła w swe ręce rada zakłado-i budownictwo mieszkaniowe w 
wa, organizując masówkę, na j Koninie ruszy. Na naszą no_ 
której byt również obecny T Poznał
dyrektor techniczny Zarządu | nju doniosła nam, że zwiększy 
Okręgu PKS inż. Zaborowski. I ła się znacznie pomoc kredyto-

W wyniku dyskusji
ga powołała 14-osobową, ko-i dzielni mibszkaniowo_budówla_ 
misję celem opracowania sta i nych, budujący bloki wieloro- 
tutu radv robotniczej. Korni-! dzinne lub domki o zabudowie
sie zobowiązano do onraeo szere^w€.i> spłacają tylko 20 sję zooowiązano «o opraco- proc Natomiast członkowie 
wania projektu w okresie 1.5; spółdzielni mieszkaniowych, 
dni. Projekt ten zostanie na-i których majątek pozostaje 
stępnie wyłożony do wglądu: v'^asnńscią społeczną —- io
celem zgłaszania przez pra- ; ?a/,un'x’ po~® : winny hyc zachętą dla rozwi-
cownikow ewentualnych po-.nięcia swej działalności przez, 
prawek Po uwzględnieniu I Spółdzielnię Mieszkaniową w
tych poprawek załoga na ze ! Koninie, (an) 
braniu dokona ostatecznej

et)

wzrosną i będziemy mieli mniej' 
przykrych niespodzianek.

Na granicach dzielnic („suburb") 
wznoszone są ■ bramy powitalne z 
napisami: „welcosne". W samym ; 
sercu Meibournskiego City (Burkę 
Street) rzuca się w oczy ruchoma 
panorama przedstawiająca scenę 
założenia stolicy stanu Victoria 
przez Johna Batmana. Praktyczni 
Australijczycy zapytują się jednak, 
czy wydatki na dekorację domów 
i sklepów będą im... potrącone z 
podatków, jak przed dwoma laty 
podczas pobytu królowej angiel­
skiej Elżbiety B. Jak dotąd, mini­
ster , skarbu sir Arthur zachowuje 
wygodne milczenie.

Kolumny gazet pełne są ar­
tykułów i zdjęć. Na pierwszej 
stronie „The Argus" widnieje 
zdjęcie konkurenta Kocerki, A- 
merykanina Johny Kelly^go, 
który sthrtuje na trzeciej z rzę­
du Olimpiadzie.

W pismach australijskich znaj­
dujemy też wiele, ciekawostek. 
Okazuje się, że Zatopek starto­
wać. będzie tylko w maratonie. 
N-(dzieją Włochów tia złoty me­
dal w kolarstwie — Pinarello, 
rozbił się na treningu bardzo do­
tkliwie i nie wiadomo, czy bę­
dzie startował. Nadeszła depesza 
od szwajcarskiego komitetu o- 
timpijskiego: „Zmieniliśmy zda­
nie, przysyłamy naszą reprezen­
tację do Melbourne". Gazety po­
cieszają tych wszystkich, którzy 
nie będą mogłi dostać się na za­
wody, że telewizja pracować bę­
dzie na pełnych obrotach i wy­
najmuje specjalne hale, gdzie bę­
dzie można przy telewizorach o- 
bejrzeć przebieg olimpijskich za- 
w odów.
Sensacją ostatnich dni było 

zwycięstwo nowej gwiazdy au­
stralijskiej na średnich dystan-

O lodowisko 
w Jarocinie

W Jarocinie bardzo aktual­
na jest sprawa uruchomienia 
lodowiska. W ub. roku utonęło 
dwóch chłopców ślizgaj ąćych się 
na stawie położonym w parku. 
Przy uruchomieniu lodowi­
ska na łioisku sportowym pi®y 
Liceum Ogólnokształcącym z 
dużą pomocą przyszli ucznio­
wie z prof. Kubickim. Ich sta­
raniem dokonano w ub. roku 
przekopu dla ułożenia rur do­
prowadzających wodę. Nieste­
ty wskutek niedostarczenia 
rur przez Gazownię, przekopy 
trzeba było zasypać. Obecni® 
możliwe jest przeprowadzenie 
tych prac, brak jest tylko ini­
cjatywy PM RN. Trzeba jed­
nak dostarczyć około 100 m 
rur. Opiekę nad lodowiskiem z 
pomocą swych wychowanków 
przyrzekł prof. Kubicki.

W interesie uchronienia 
młodzieży od wypadków spra­
wę lodowiska należy rozwią­
zać jak najszybciej. (K)

korekty i zatwierdzi statut.!
■ jProjekt statutu delegacja za •

fwiezie do Warszawy i przed­
stawi ministrowi transportu 
drogowego i lotniczego do 
ostatecznego

Trzeba dodać, 
ekspozytur PKS

ł

zatwierdzenia, j ’
ze sposroa 
w naszym

Gminna Spółdzielnia w." Bo- 
rzykoiaie przechowuje sztucz 
ne nawozy w przewiewnej 
szopie i rozdartych workach, 
w konsekwencji czego tak 
poszukiwany artykuł niszcze­
je? (jspn)
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KALISZ — Wolność: „Niko­
dem l)vzma", Stylowe: „Trzej 
muszkieterowie"; OSTRÓW — 
Przodownik: „Karin. córka
MansaM, Słońce: „Obcy ludzie"; 
GNIEZNO - Polor-al: ..Spotka­
my się na Kasjopei11, Lech: 
„Zbiegowie"; LESZNO — Spor 
łowiec: „Wieczór trzech króli".

Radio
PROGRAM I 

Fala 1322 m

32.10 — felieton na tematy mię 
dzynsrodowe. 32.20 — południo­
wy koncert życzeń, 13.10 — gra 
z.esp. harmonistów T. Wesołow 
skiego, 13.30 — „Obca Jesień ,

opow., 3B —. poppiaćna muzyka i 
symfoniczna, 14.45 —■ pieśni 
komp polskich, 15jo — melodie 
z całego świata, ,73.45 — utwo­
ry na obój, lś —- z życia Zw. 
Radzieckiego, 16.30 — Er. Liszt: 
utwory fortepianowe z cyklu: 
„Lata pielgrzymstwa", 17.05 — 
aud, d!a dzieci. 37.35 •>- słynne 
orki rozrywkowe. 18 —(reportaż 
laeracki, l3.Su — pogadanka l 
filozoficzna, 18.35 — śpiewamy z 
pieśni i piosenki, 19.05 — Proko- \ 
fiew: I koncert skrzypcowy, \ 
19.30 nad książkami Mariana 
Promińskiego, 20.35 — suita F 
rozrywkowa, 21 — z kraju i ze Ż 
świata, 21.30 •— kwartet rytmie?, f 
uy z Poznania, 21.50 — fragm. i 
pow. H. Sienkiewicza, 22.lo — i 
muz. rozrywkowa i taneczna. a

Wiadomości: 5.04, R, S.30, 7, \ 
7 30, 8, 8.30, 12.04, 15, 19 i 23.

• W drugim rzucie spotkań roz­
grywek piłkarskich o Puchar Ra­
dy Głównej ZS Kolejarz padły na­
stępujące wyniki: Ostroria uleg‘a 
Kol. arzowi Przemyśl 2:3, Kolejarz 
Kępno przegrał na wyjeździe z Ar­
ką Gdynia 3:6, Kolejarz Gorzott 
został pokonany przez Kolejaiza 
Prokocim 2:3. Rozegrany w niedzie 
ię III rzut spotkań przyniósł nie­
spodziewaną 1 wysoką poraź S 
Polonii Leszno z Pogonią Sęczec 
2:8. <ml)

t W *
• Rozegrane w Jarocinie sput^ 

kanie w koszykówce mężczyzn P® 
między miejscową Pogonią i
dią Poznań zakończyło się P° '3a'^ 
dzo trudnej grze zwycięstwem S 
spodarzy 62:45. (M-

startowali
sportowcy Leszna podczas 
niedzieli. Wszystkie zespoły leS 
czynian poza tenisistami stol°'Ą 
mi poniosły porażkę. WystępW^ 
w osłabionym składzie bez Mie c 
ka i Ptaszyńskiego bokserzy 
nii przegrali w Szczecinie ż • 
dowlanymi 4:18. Jedyne pturktj 1 
Polonii zdobyli Dudzik i Kłobus-

• Niezbyt fortunnie

l3.Su

